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Wzorami patriotyzmu były w Naro­

dzie Polskim często wielkie chwile 
naszych dziejów, wielkie postacie his­
torii: nie zastanawialiśmy się jednak 
(albo niedostatecznie), że ci wielcy lu­
dzie, ci hetmani i wojownicy, mężowie 

‘ stanu, reformatorzy itd. nie mogli 
wyjść z ram swej epoki, że dziś potrze­
ba było nam innych mężów stanu i in­
nych wojowników. Nie mając własnej 
go państwa, siłą rzeczy mieszaliśmy 
przeszłość z teraźniejszością, jak star­
cy mieszają ń^ydarzeńia swej młodości 
z dniem bieżącym. Słyszeliśmy prze­
cież nawet uczonych rzekomo profe­
sorów, jak podczas drugiej wojny świa 
towej, zmieniającej świat głosili w Lon 
dynie, że chcą takiej Polski, jaka była 
przed wrześniem 1939, i że reszta ich 
nic nie obchodzi! —

Choć rzekomo uczeni, tkwili w wy­
godnej dla nich przeszłości,* nie rozu­
miejąc nic co się w około nich działo.

T tak rosła nasza miłeść Ojczyzny w 
warunkach cdrębnych od patriotyzmu 
innych krajów, mających własny, re­
alny byt państwowy i narodowy. Pa­
triotyzm francuski, angielski, włoski 
czy jakikolwiek inny, jest dynamiczny, 
tj. czynny, dostosowuje się do zadań 
jakie czekają na kraj, jest rzeczywis­
ty, a głównym bedaj jego celem jest 
zdobycie dla tej Ojczyzny lepszego 
miejsca na świecie, wzbogacenia jej 
materialnie i moralnie. W patriotyzmie 
obcych narodów więcej jest mowy o 
życiu dla Ojczyzny, gdy u nas zbyt 
często mówiło s!ę o śmierci dla Ojczyz­
ny, ćo zresztą wypływało z faktyczne­
go tragicznego położenia,

Polska po tylu cierpieniach zmar­
twychwstała, by znów po 20 latach 
niepodległości, popaść wr jeszcze gor­
szą niewolę. Są, niestety wszelkie da­
ne po temu, aby nasz obecny patrio­
tyzm stał się równie oderwanym od 
życia, równie opartym na tradycjach 
dnia wczorajszego, równiie łzawy i 
cmentarny, jak przed stu laty w okre­
sie tak zw. romantyzmu. Nie wątpię, 
że nie wiele narodów zniosłoby z u- 
śmiechem cierpienia, jakie się na nas 
zwaliły. Ale nie należy tym tłuma­
czyć wszystkiego: jesteśmy narodem 
żywym i mamy wszelkie dane po temu 
aby mieć nadzieję na przyszłość. Ma­
my dość sił i dość zdolności w różnych 
kierunkach, aby wywalczyć sobie na­
leżne nam na świecie miejsce. Ale na­
sze poczynania muszą mieć niejako 
stos pacierzowy: patriotyzm — ale me 
tylko serca, ale także rozumu. Musi ori 
stać silnie na ziemi, mus! się liczyć z 
obecnym światem, być praktyczny w 
tyin znaczeniu, że ni® powienien uga­
niać za złudzeniami i musi łączyć w 
sobie bezinteresowność wobec Ojczyz­
ny ze zrozumieniem ogólnego Interesu 
Polaków. Patriotyzm nasz nie może 
być klasowy: dążenie do Polski jako 
jedynie folwarku dla jednej warstwy, 
przeczy samemu pojjsciu miłości Ojczy­
zny i jest samo w sobie nienormalne.

XX patriotyzmie naszym jest miejsce 
nie tylko dla miłości do oderwanego 
pojęcia Ojczyzny, ale też rzetelnego u- 
czucia dla wszy stkich Polaków, bez 
względu na stanowisko społeczne i 
miejsce na narodową solidarność.

Nie jest to jedyna poprawka, jaką 
należy uczynić w patriotyzmie dnia 
wczorajszego: patriotyzm współczesny 
musi tchnąć życiem, siłą, optymizmem, 
nadzieją. Nie powinien być wiarą lu­
dzi schodzących do grobu czy goto- 
vtych walczyć i umrzeć, przeciwnie jest 
wiarą ludzi gotowych żyć, a to —• nie­
raz — jest trudniejsze. W tym nowym 
polskim patriotyzmie powinna być też 
chęć budowania przyszłości oparte j na 
nowoczesaych zasadach i zdobyczach, 
a czerpiącej nauki z błędów i niedoma- 
gań przeszłości, z której się uczyć po- 
winniśmy. Przestańmy być smutnym 
obrazem ciągle skłóconej gromady, o 
urojone zaszczyty, o przeszłość, a cza­
sem jedynie o przyszłość. Oczywiście, 
że pisanie na ten temat artykułów nie 
jest jedynym środkiem do przekona­
nia , zwłaszcza błądzących. Jedynie 
życie, czyli zrozumienie tego, co się w 
koło nas dzieje, i wniknięcie w siebie 
może wskazać właściwy drogę.

Patriotyzm jest owocem życia naro­
dowego, noszącym na sobie wszystkie 
jego cechy. Jeśli Polacy zarzucają Cze­
chom ich pozorną politykę pogodzenia 
się z losem t. j. -w tym wypadku z Hit­
lerem a następnie z Sowietami, to dla­
tego, że ich patriotyzm miał zawsze 
cechy rzeczowe, czasami nadto rzeczo­
we. U nas objawił się on w poświęce­
niu kilku milionów ludzi, w-powstaniu 
warszawskini, w nieustannej walce o 
Polskę na obcych ziemiach. Dwa te 
przeciwstawienia dają nam miarę róż­
norodności patriotyzmów. Dotych­
czasowe jednak doświadczenia powin­
ny nas były nauczyć, że patriotyzm 
nie jest jedynie rozmachem, odwagą, 
szaleństwem, chęcią poświęcenia wlas 
nego tycia; do głosu powinien tu dojść 
również rozsądek, równie potrzebny 
jak serce. Przyszłość narodu i pań­
stwa można tylko trwale oprzeć na 
twórczym wysiłku gospodarczym pod­
noszącymi poziom życia szerokich 
warstw narodu; ą to umieli Czesi, któ­
rych życie gospodarcze tyło jeszcze raz 
tak rozwinięte jak polskie.
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Czesi kilkaset lat temu stracili wiel­
ką część swojej szlachty, którą zastą­
pili warstwą mieszczańską umiejącą 
organizować życie gospodarcze. W 
Polsce przedrozbiorowej magnateria 
robiła wszystko, aby nie mogło wytwo 
rzyć się mieszczaństwo polskie. Zabor­
cy politykę tę prowactóli dalej. Dla 
Niemców np. najniebezpieczniejszym 
wregiem był w zaborze pruskim ks. 
Wawrzyniak, patron polskich banków 
spółdzielczych i spółek zarobkowych, 
gdyż jako generalny organizator i 
znawca spraw gospodarczych, przyczy­
niał się wabiie do wzmocnienia społe­
czeństwa polskiego w zaborze pruskim.

Zwiększony dobroby kraju ułatwia 
równocześnie tak potrzebny u nas roz­
różnianie między interesem osobistym 
czy partyjnym, a interesami ogółu i 
Ojczyzny.

Nie zdołamy uniknąć konieczności 
liczenia się z czasem, w którym żyje­
my : stąd też patriotyzm nasz musi się 
stać przekonaniem pochodzącym do 
g!osu nic tylko od „wielkiego dzwonu”, 
na święto, ale na codzień. •

Nasze wiekowe ciężkie doświadcze­
nia powinny z patriotyzmu naszego li­
czy nić niejako zbiór przykazań wska­
zujących nam jak powinniśmy postę­
pować nie tylko wobec Ojczyzny, ale 
też między sobą. Bo nikt nie zdoła na­
prawdę kochać Ojczyzny, jeśli równo­
cześnie nie myśli przytym o całym Na­
rodzie, a. tym mniej, jeżeli nienawidzi 
swoich bliźni ?h: dzieci jednej matki 
powinny się kochać, o ile chcą być Jej 
dziećmi i mieszkać w Jej domu.

IGO.

2 miliardy dolarów 
na pomoc gospodarczą 
dla Aliantów U. S. A.

Waszyngton. — Prezydent Truman 
oświadczył w poniedziałek na konfe­
rencji w ..Białym Domu”, że w ciągu 
2—3 dni zwróci się do Kongresu o u- 
chwalenie ponad 2 miliardów dolarów 
na pomoc gospodarczą dla sojuszników 
amerykańskich w ramach planu Mar­
shalla. Ponadto opracowany jest pro­
gram pomocy wojskowej dla Aliantów 
zachodnich przewidujący wydatki w 
wysokości 9 miliardów dolarów.

Rozjuszony byk zranił kilku uczniów
Tunis. — Kiedy grupa uczniów szkoły 

powszechnej w Tunisie znajdowała się na 
przechadzce na przedmieściu-Dubosville, od­
łączył się od stada rozjuszony byk i popę­
dził ku dzieciom. Kilka z nich zostało pora­
nionych mniej lub więcej ciężko. Wieśniacy 
dopędzili zwierzę i opanowali je.

Potwór morski
AJgcr. - Morze iTyrauciło. ńa plażę nie­

daleko Algeru nieznanego potwora. Zwierzę 
posiada 5 m długości i bardzo grubą skórę. 
Waży około dwóch toń. ,

Przed Kongresem C.G.T.
PARYŻ. — Dnia 27 maja ma się zebrać 

w Paryżu, w sali Parc des Expositions, 28. 
Kongres C.G.T.

Są podobno trudności w zebraniu odpo­
wiednich funduszów na pokrycie kosztów 
podróży 1 pobyty w Paryżu delegatów.
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■ i ■ • ■ Siedem osól> utonęłoObozy koncentracyjne i pracy przymusowej podcz«s Poiow« " "E , " ” * - Doyly (Tennessee). — Łódka 1przed sądem złożonym z b. deportowanych
BRUKSELA. — W Pałacu Eginont w Bruk historię obozów koncentracyjnych w Rosji, 

sell rozpoczął się w poniedziałek proces, kto- opisując panujące w nich warunki.
ry ma zwrócić uwagę na potworne metody świadkowie, jakich wysłuchacie, powie-
stosowano przez państwa policyjne za że- dział on, są wszyscy byłymi zesłańcami obo- 
lazną kurtyną. Proces ten został zorganlzo zmv koncentracyjnych. Opowiedzą wam oni 
wany przez. Międzynarodową Komisję do m ań o warunkach życia tych więźniów, wśród 
ki z reżimem obozów koncentracyjnych I których znajdują się r 6 w n i e ż dzieci, 

gdyż odpowiedzialność karnanj roi miejscami każni.
Rozprawa toczy s^ę przed trybunałem, zło- w Rosji rozpoczyna się

żonym z b. deportowanych. Przewodniczy 
Balachowski naturalizowany Francuz, a Ro­
sjanin z pochodzenia. Jako ławnicy wystę­
pują pp. Tillion (Francja), Balłhorn (Niem­
cy zach.), Dehousse (Belgia), i Domenech 
(Hiszpania republikańska). Skarżącym jest 
Dawid Rousset, dziennikarz, któremu udało 
się ujść z życiem z obozu śmierci.

Sędziami są również b. więźniowie obozów

go roku życia.
„W I e d ź c 1 e jednak — podkreślił 

Rousset — że zobaczycie tutaj ty 1 
ko elitę spośród deportowanych.
Proletariat bowiem tych 
zów nie uchodzi z życiem, 
umiera w tych obozach...”

Zeznania pierwszych świadków

On

koncentracyjnych, którzy przępuazezajnlc y NMttpUje przesłuchanie teladltów. Jako 
sobotę wydadzą swój wyrok w' imieniu mi- r J r
lionów ludzj straconych w miejscach każnL ■ 

Sądzić oni będą według niepisanego prawa
do sprawiedliwości i wolności. Ofiary będą 
więc sądziły swoich katów...

Rosja nie odpowiedziała
Na początku rozprawy przewodniczący są­

du wyjaśnił, że tylko rzeczoznawcy w spra­
wach totalitarnego systemu policyjnego mo-
gą .osądzić czy istnieją obozy, w których pa­
nują stosunki przeciwne pojęciom ludzkości. 
W czasie rozprawy, podkreślił przewodniczą­
cy, nie będą tolerowane ani wymówki poli­
tyczne, ani też ataki na jakikolwiek kraj. 
Chodzi wyłącznie o zagadnienie obozów kon­
centracyjnych i pracy przymusowej.

Odczytano nasamprzód odpisy listów, jakie 
zostały skierowane do ambasadora Rosji w 
Belgii, w sprawie zezwolenia na sprawdzenie 
przez komisję międzynarodową warunków ży­
cia w sowieckich obozach koncentracyjnych. 
Na listy te ambasador sowiecki odmówił od­
powiedzi. Pani Elżbieta Ingrand przedstawi­
ła następnie, w jaki sposób komisja śledcza, 
której ona przewodniczy, wysnuła wnioski z 
dziesiątek tjslęcy różnych zbadanych zeznań.

Pani Ingrand jest Francuzką. W roku 1942, 
jako członkini Ruchu Oporu, została areszto­
wana przez Niemców. Będąc w różnych obo­
zach koncentracyjnych i więzieniach, została 
w końcu skazana przez nazistów na śm.erć. 
Jej brat aresztowany równocześnie, został 
stracony przez hitlerowskich katów.

Dawid Rousset przedstawia historię 
obozów koncentracyjnych

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się od 
odczytania telegramów’, jakie zostały fero­
wane tło sąda przez organizacje robotnicze 
z różnych wolnych krajów.

Z kolei zabrał glos występujący jako o- 
akarżyrie! p. Dawid Rousset. Przedstawił on

Komuniści wycofują się na froncie 130 km 
60 tysięcy strat komunistycznych 

w 5 dniach walki
TOKIO. — Komunikat kwatery głów 

nej generała Ridgway’a doniósł we 
wtorek. że na froncie długości 130 km 
komuniści wycofują s!ę po niepowodze 
mach i ciężkich stratach , ocenianych 
na 60 tysięcy ludzi w poległych i ran­
nych po 5 dniach walki. Sama 2 dy­
wizja USA zadała straty komunistom, 
wynoszące 38 ty sięcy ludzi.

XX zachodniej i środkowej Korci woj 
ska 8. armii przeszły do kontrataków. 
Wojska alianckie zajęły z powrotem 
miasta Munsaji i Uijongbu na połowie 
drogi między Seulem i 38. równoleż­
nikiem. Jednostki chińskie i północ- 
no-koreańskie opuściły przyczółki na 
rzekach Pukhan i Hongchon.

Lotnictwo alianckie bombardowało 
wycofujące się dywizje chińskie i pół- 
nocno-koreańskie, które pod osłoną no­
cy zrywają łączność bojową z wojska­
mi 8. •'linii. Nadfortece bombardowa­
ły linie bojowe Chińczyków przy po­
mocy urządzeń radarowych.

Dowódca 10. korpusu, generał Al­
mond oświadczył, że komuniści okupili 
nieznaczne zyski terenowe tak ciężki­
mi stratami, że obecnie rozpoczęli od-

wrót na 130 km. nie osiągnąwszy na­
kazanych celów strategicznych.

Ostrzeliwanie wybrzeży Korei 
przez alianckie jednostki morskie

TOKIO. — Allanckiee jednostki morskie 
podjęły wzmożoną akcję patrolową na obu 
wybrzeżach północnej Korei. Krążownik 
brytyjski „Cejlon’’ ostrzeliwał w poniedzia­
łek wybrzeże zachodnie północnej Korei w 
okolicach Ullyul. Na wschodnim wybrzeżu 
były bombardowane porty Kansong, Won­
san 1 Selkoszln. Akcja ta pozostaje w zwią­
zku z próbami komunistów wyzyskania mo­
rza do przesyłania z Mandżurii amunicji i 
zaopatrzenia walczącym komunistom.

Łódka w

Pigty tydzień strajku robotników portowych 
w Manchesterze

LONDYN. — 2.300 robotników portowych 
w Manchesterze, którzy strajkują od czte­
rech tygodni, wypowiedzieli się za dalszym 
strajkiem. Wskutek tego zatargu 36 stat­
ków jest unieruchomionych.

Około 25 tysięcy strat komunistycznych 
w jednym dniu

Tokio. — Rzecznik 8. armii podał do 
wiadomości, że dzień 20 maja br. nale­
ży do najczarniejszych dni w dziejach 
komunistów, walczących na Korei. W 
dniu tym straty komunistów w pole­
głych i rannych wyniosły 24 700. Jest 
to najwyższa liczba strat, jaką kiedy­
kolwiek wojska chińskie i pólnocno- 
koreańskie poniosły w czasie obecnej 
kampanii na Korei.

¥
Straty amerykańskie w czasie 5 dni: 

1618 poległych i rannych
WASZYNGTON. — Departament Obrony 

Narodowej podał do wiadomości 21 maja br., 
że straty wojsk amerykańskich w ostatnich 
5 dniach komunistycznej ofensywy na Korei 
wynoszą 1618 w poległych 1 rannych.

pierwszy zeznaje p. Pierre Sergieff. Praco­
wał on w sowieckich zakładach uzbrojenia. 
W roku 1936 został aresztowany 1 zesłany do 
obozu koncentracyjnego, w którym pracował 
jako siła pociągowa, gdyż ludzie zastępowali 
tam konia.

Drugi świadek, Poliakow, był zesłany na 
osławione wyspy Sołowieckie, na morzu Bia­
łym. Był on świadkiem, jak w ciągu jednej 
zimy na 20 tysięcy deportowanych zmarło 
z wy cieńczenia i mrozów ponad 9 tysięcy lu­
dzi.

Opowiedział on nadto, w jald sposób w o- 
bozłe tym zrozpaczeni ludzie kaleczyli się. 
Wreszcie jak pragnieniem wielu było stanąć 
przed plutonem egzekucyjnym, nic mogąc 
wytrzymać cierpień i tortur stosowanych 
przez oprawców tych obozów.

której wyjechała na połów ryb cała ro 
dżina, złożona z ojca, matki i pięcior­
ga dzieci, wywróciła się na środku rze­
ki, szerokości około 15 m i 2 m głębo­
kości. Wszyscy utonęli.

Czterech strażaków zginęło 
pod gruzami płonącego domu

OTTAWA. — Czterech strażaków zostało 
zasypanych gruzami płonącego domu w Pe- 
terborougt, w kanadyjskiej prowincji Onta­
rio. żadnego z nich nie zdołano uratować. 
Strażacy padll na posterunku, znajdując się 
na parterze, w chwili gdy zawaliło się dru­
gie i trzecie piętro. Sześciu innych straża­
ków odniosło rany.

Straty materialne, spowodowane poża­
rem, szacują na 860 tys. dolarów.

15 list kandydatów do wyborów
zgłoszono w Ministerstwie Spraw Wewn.

Zbyt wielkie rozstrzelenie głosów wyszłoby na korzyść komunizmu
Pa ryż. — W poniedziałek upłynął

termin zgłaszania w Ministerstwie 
■raw Wewnętrznych partyj lub ugru­
powań krajowych, to jest takich, któ- 
■ przedstawią kandydatów w conaj* 
mniej 30 departamentach. Jak wiado­
mo, tylko partie zgłoszone jako kra­
jowe, mogą łączyć swoje listy w wy­
borach powszechnych.
JrZgłoszone zostały następujące listy 
lub ugrupowania, wśród których jest 
kitka nowych:
1) Unia Niezależnych, Partii Chłopskiej i 
® Republikanów narodowych;

2) Zjednoczenie Lewicy Republikańskiej 
ł(R.G.R.);

>.^4 Unia Demokratyczna i Socjalistyczna 
,;.iRuchu Oporu (U.D.R.S.);

Zjednoczenie Narodu Francuskiego (R. 
F. F.);

9) Lista Unii republikańskiej, Ruchu Opo- 
v FU i antyfaszystowska dla niezależności

10)

ii)

12)

13)
14)
15)

narodowej, chleba, wolności i pokoju 
(czyli Usta komunistyczna);
Lista jedności krajowej niezależnych re­
publikanów;
Niezależny francuski ruch komunistycz­
ny, który przedstawia się jako: „Front 
komunistyczny dla pokoju w niezależno­
ści i jedności robotniczej”;
Zjednoczenie niezależnych, francuskich 
grup republikańskich;
Zjednoczenie dla niezależności Francji;
Zjednoczony kartel socjalistyczny;
krajowe ugrupowanie obrony wolności 
zaw.odowej oraz podatników.

Władysław Skonecki, 
najlepszy tenisista polski odmówił powrotu 

do Kraju
Zurich. — Y/ładysław Skonecki, naj­

lepszy obecnie tenisista polski odmó­
wił powrotu do Kraju, wybierając wol­
ność.

Jak już donosiliśmy, Skonecki bawił 
wraz z Piątkiem w Szwajcarii, gdzie 
rozegrane zostało spotkanie o puchar 
Da visa z ekipą szwajcarską. Polacy 
wygrali to spotkanie w stosunku 4—1, 
kwalifikując się do dalszej rozgrywki z 
Włochami.

Według niektórych doniesień, Sko­
necki jest w drodze do Paryża, gdzie 
zamierza wziąć udział vr Międzynaro­
dowych Mistrzostwach Francji.

Echa zatargu anglo-perskiego

8) .Ruch Republikańsko-Ludowy (M. R. P.);
71- Krajowe Ugrupowanie Republikanów - 

^Demokratów';
8^ Partia Republikańsko - Radykalna i Ra- 
•_' dy kalno-Socj alistyczna;

. unarMstaietni Vietnainczyk 
odznaczony Krzyżem Wojennym

■

(Foto: Record) 
Czternastoletni Dl-Yan-Chi, wzięty do nie­
woli przez Yiet-Minh, zbiegł z obozu jeniec­
kiego, zabierając ze sobą broń. Generał de 
Lattre de Tassigny, za odważny ten czyn 
odznaczył chłopca osobiście Krzyżem Wo. 

' jennym.

■
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Teheran odrzucił apel amerykański 
llząd irański domaga się wypłaty premii 

od brytyjskiej kompanii naftowej
TFHER tN. — Zlatarg ąnglo-pcrskl za­

ostrza 8ł* - raz Im*-tidei. Na tym tle zanoto-
‘ uano m po-tied Łialek 4 ważne wy Jarzenia;

. 1. Rząd perski wręczył ambasadorowi a- 
merykańskiemu memorial, w którym odrzu­
ca interwencję Waszyngtonu W tej sprawie, 
dodając, że „jakiekolwiek opóźnienie w upań­
stwowieniu przemysłu naftowego mogłoby 
wyU'oJac gniew narodu perskiego”;
• 2. Premier Mossadegh ogłosił deklarację, w 
której oświadcza, że „przykro mu jest być 
szefem rządu w kraju, w którym część na­
rodu, nawet w stolicy, żyje w pierwotnych 
warunkach”.. Nadto żali się, że kraj, który 
dotychczas był nastawiony przyjacielsko do 
Persji, stwarza trudności, w przeprowadze­
niu przez naród ustawy, o upaństwowieniu 
przeniysdu naftowego;

3 Perska Komisja parlamentarna zażąda­
ła oprócz natychmiastowego przekazania u- 
rządzeń Anglo-Lrańskiego Towarzystwa Naf­
towego. także wypłaty normalnej premii mie­
sięcznej w wysokości 2 milionów funtów szter 
Ungów (około 2 miliardy frs.).

Jak już donosiliśmy, wypłata tej premii 
została zawieszona w ubiegłym miesiącu w 
związku z sytuacją w Persji.

4. Radio w Teheranie oświadczyło, że Ko­
misja parlamentarna postanowiła zaapelo­
wać do rzeczoznawców z zagranicy, celem 
zbadania możliwości eksploatacji terenów naf 
towych położonych poza granicami koncesji 
Anglo-Irańsklego Towarzystwa Naftowego.

Warto tutaj podkreślić, że Stany Zjedno­
czone odmówiły Iranowi sprzedaży materia­
łu do próbnych wierceń, a to dlatego, że na 
mocy układu między Moskwą a Teheranem z 
roku 1948, Rosja uzyskała pierwszeństwo 
przy zakupie nafty pochodzcej z terenów 
północnych.

Na wtorek zapowiedziane było ważne prze­
mówienie przywódcy muzułmanów perskich, 
Rachani, który oświadcz) ł w ub. niedzielę, że

w razie potrzeby wezivie naród do „wojny 
świętej”.

Rz|d brytyjski 
w oczekiwaniu na odpowiedź Iranu

LONDYN. — We wtorek odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie rządu brytyjskiego, 
poświęcone zatargowi z Persją. Koła miaro­
dajne liczą się z odrzuceniem noty brytyj­
skiej przez Teheran.

Tjiuczasem prasa brytyjska omawia na 
pierwszych miejscach zatarg anglo-perskł, i ś 
ile niektóre dzienniki zalecają umiarkowa­
nie, to inne jak n p. „Daily Express” I „Daily 
Mali’’ domagają się zdecydowanych kroków.

Stan b. marsz. Petaina pogorszył się 
ponownie

WYSPA YEU .— Ze względu na ponowne 
pogorszenie się stanu zdrowia b. marszałka 
Petain, ks. Bailly, rektor wyspy Yeu, odpra­
wił Mszę św. w celi więźnia. Chory nieomal 
nie przyjmuje już pożywienia.

Z Pary ża wy jechała na wyspę Yeu, za zgo­
dą Rady Ministrów, komisja lekarska, zło­
żona z profesora Binet, dziekana Wydziału 
Medycyny w Paryżu, profesora Richet, pro­
fesora Wydziału Medycyny w Paryżu i pro­
fesora Coumel’a. Komisja zbada na miejscu 
stan zdrowia b. marsz. Pćtaln.

Trzęsienie ziemi w środkowych Włoszech
RZYM. —- W środkowych Włoszech w oko­

licy Teramo zanotowano w poniedziałek 
i wstrząsy ziemi, które trwały 10 sekund. W 
najwyższym paśmie górskim Gran Sasso 
trzęsienie ziemi spowodowało obsunięcie się 
licznych skal.

Manifestacja 
mieszkańców Madrytu 

przeciwko nędzy 
i wzrastającej 

droży źnie
Policja aresztowała 22 osoby

Madryt — Policja w Madrycie are­
sztowała 22 osoby, które zostały oskar 
żonę o organizowanie manifestacji 
przeciwko coraz to większej nędzy i 
wzrastającej drożyźnie.

W stolicy Hiszpanii krążyły w nie­
dzielę i poniedziałek ulotki, wzywające 
ludność do wzięcia udziału w tej ma­
nifestacji w szczególny sposób, a mia­
nowicie przez rezygnację z tramwajów 
i innych środków lokomocji przy uda­
waniu się do pracy we wtorek.

Ulotki te wzywały mieszkańców do 
bojkotowania w tym dniu również skle 
pów, barów, kawiarń, kin i teatrów. 
Wszystkie te ulotki są anonimowe.

•Brno sc u

Oświadczenie gen« Bradley^a przed komisjami Senatu:

„Władza cywilna winna kontrolować władzę wojskową - 
europejscy Alianci są pewnymi i nieodzownymi sojusznikami USA”

WASZYNGTON. —- W czasie poniedział­
kowych prac Komisji senackiej, badającej 
politykę wojskową U.S.A. na Dalekim Wscho 
dz’e, składał wyjaśnienia w dalszym ciągu 
general Bradley. Odpowiadając na zapyta­
nie senatora demokratycznego, Ly ndon John­
sona w sprawie wartości europejskich so­
juszników, generał Bradley oświadczy ł, te po­
tencjał ludzki amerykańskich aliantów w 
Europie przedstawia ponad 300 milionów 
osób. Potencjał przemysłowy zachodniej Eu­
ropy jest bardzo poważny. Gdyby Rosjanie 
mogli dorzucić do swego przemysłowy poten­
tial zachodniej Europy, to byliby więcej, niż 
kiedykolwiek w stanie rozszerzać woinę poza 
ohsrary Europy zachodniej. Ponadto, pod­
kreślił Bradley, Europe iczycy sa sojusznika­
mi bardzo wartościowymi, ieśli można ich

można zagwarantować ich bezpieczeństwo. 
Szef połączonych sztabów amerykańskich 
wskazał, że jedną z najlepszych szans unik­
nięcia wojny i wyjścia ostatecznie z tego 
okresu napięcia, jest pomóc Europie w po­
większeniu jej potęgi do tego stopnia, by dy­
sponowała wystarczającymi silami, żeby 
zagwarantować swoje bezpieczeństwo, oraz 
by odstraszyć każdego możliwego nieprzy­
jaciela.

Teśil U.S.A. straciłyby europejskich sojusz­
ników — dodał general Bradley — to Stany 
Złedn. utraciłyby naftę Średniego Wschodu. 
U.S.A. straciłyby również poważne bazy, u- 
ważane za zasadnicze w ewentualnej wojnie 
z Rosją. Strata tych baz zmnie fezy łaby mnż- 
Ih^oścl dla U. S. A. zniszczenia sowieckiej 
zdolności przemvslowet Lotnictwo amery-

zachować w obozie amerykańskim i jeśli kańskie straciłoby wiele ze swojej skalecz

ności, gdyby było ograniczone jedynie do baz 
metropolitarnych.
Trzy powody odwołania Mac Arthura

Generał Bradley wskazał następnie na trzy 
powody odwołania Mac Arthura.

1. Mac Arthur nie chciał ogranicze­
nia konfliktu do Korei;

2. generał Mac Arthur nie wykonał 
rozkazów prezydenta, by wszelkie o- 
świadczenia o charakterze politycz­
nym, byty zatwierdzone przez rząd 
przed ich ogłoszeniem;

3. czyny Mac Arthura były niedo­
trzymaniem zasady kontroli cywilnej 
nad władzą wojskową.

Winnice algerskie uszkodzone przez mróz
.Alger. — Przymrozki, jakie nawiedziły o- 

statnio Alger, wyrządziły poważne szkody w 
winnicach. W dep. Alger ucierpiały winnice 
na przestrzeni 9 tys. ha; w dep. Oran 10 
tys. ha a w dep. Konstantyna 2.600 ha.

Na skutek tych przymrozków przewidują 
zmniejszenie zbiorów wina o 600 do 800 ty­
sięcy hL

kró
ZURYCH. —- W stanic zdrowia Stafford® 

Crippsa nastąpiła nieznaczna poprawa.
OSLO. — Norweski król Haakon przy­

będzie z wizytą oficjalną do Anglii pomię­
dzy 5 17 czerwca br.

SINGAPUR. — Rząd Singapur wydal for­
malny zakaz wy-wozu kauczuku do Chin ko­
munistycznych.

Bandyci zrabowali 5 i pół miliona franków,
przeznaczonych na wypłatę

Suresnes. 4 uzbrojonych ban-
dytów uczestniczyło w poniedziałek, o 
godz. 11,25 w napadzie na samochód 
Lotniczego Towarzystwa Przemysłowe 
go, prowadzonego przez p. Molandre. 
Obok kierowcy siedziała panna Julia 
Remy, kierowniczka biura wypłaty, 
trzymając w ręku torbę, zawierającą 
5 i pół miliona fr, przeznaczonych na 
płace dla personelu i przywożoną z sie­
dziby towarzystwa w Neuilly.

W chwili, w której wóz zatrzymał się 
przed fabryką, nadjechał z przeciwnej 
strony samochód, który zagrodził mu 
drogę. Panna Remy otwarła już drzwi

wozu, gdy nadeszli bandyci. Jeden z 
nich z bronią w ręku stanął przy szo­
ferze a drugi usiłował wydrzeć pannie 
R. torbę. Napadnięta opierała się. 
Bandyta okazał się silniejszj’m. Parma 
Remy, powalona na jezdnię wzywała 
głośno pomocy. Obydwaj bandyci pod 
biegli czymprędzej do innego samocho­
du, który nadjechał w czasie napadu, 
porzucając wóz, którym prz^’byli. W 
samochodzie, którym bandyci zbiegli, 
czekało na nich dwóch wspólników. Po­
rzucony wóz posiada fałszywy numer 
' został prawdopodobnie skradziony. 
Po bandytach zaginął wszelki ślad. "
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Do wszystkich rodaków, 
którym szkoła polska leży na sercu!

Kilka tysięcy Rodaków blEo brawa I biso­
wało na uroczystości 8-cio majowej w Lille, 
zespołowi młodzieży z Maries les Mines 
za wykonanie bardzo ładnych tańców naro­
dowych pod kierownictwem nauczyciela p. 
Picza

Tak, tu ludzie btją brawa i cieszą się. te 
mlcd-zież tak p'eknie występuje, lecz napew- 
no nauczycielowi p. Fletowi, który poświęca 
dużo czasu bezinteresownie, by7 wyćwiczyć tę 
młodzież na pewno n'e jest wesoło — mówi 
mój sąsiad- A tą dlaczego by nie miało mu 
być wesoło, kiedy tyle tysięcy widzów przez 
bicie braw wyraża Mu podziękowanie za 
jego poniesiony trud? — pytam się owego 
sąsiada. Czy pan mógłby być wesołym, gdy­
by od trzech miesięcy nie otrzymywał żad­
nej pensji, a w domu by czekała, tona i dzlec 
ko o pustych żołądkach, a do tego otaczała 
by pana jeszcze złośliwość ludzka..... w tem 
rozsunęła się kurtyna, to też rozmowa nasza 
s!ę przerwała | nie miałem później możl'woś- 
ci jej kontynuowania.

Przypadek jednak ehciał, że w tych dniach 
byłem zmuszony udać się do Marles-lcs-Ml- 
nes i tam w czasie rozmowy z rodakami ze­
szliśmy na temat złośliwości i niekonsekwen­
cji u nas Polaków w sprawach takich, które 
wymagają zajęcia się nimi wszystkich jedno 
stek polsldch. gdzie wymagana ponadparty ,j- 
ność, ponadorganlzacyjność I trzeba, stanąć 
ponad osobami. Między ,’nnyral poruszyliśmy 
i sprawę nauczyciela i szkoły polskiej.

W Maries-lea-Mlncs są dwie długolet­
nie siły nauczycielskie: p. Ełtnerówna i p- 
Picz, które pomimo bezustannego nacisku ze 
strony komunisty cznych chlelwdawców nie 
zeszły na ich usługi i nie da'y się zaprząc do 
pracy7 kominformowskiej. lecz wykony wały 
ściśle swoje zadania nauczycielskie w szkole. 
To nic mogło się na dłuższą metę podobać 
szefom reżimowym. To też od 1 lutego 

• wstrzymano im wypłatę uposażeń miesięcz­
nych, bez żadnego zawiadomie­
nia i. wypowiedzenia. Na. telefo- 
ij’czne zapy tanie się w konsulacie w filie, 
dlaczego ni© przysłano im pensji, odpowie­
dziano: przez telefon nie możemy wam tego 
powiedzieć. Jak chcecie wiedzieć, to prz.y- 
jedźcie osobiście do Lille.

Nauczyciele p. Eltnerówna 1 p. Picz w'e- 
dzlelL co znaczy jechać do Lille — tam by 
otrzymali natychmiast odwołanie do Kraju, 
gdzie by7 się nimi zajęta bezpieka 1 ostatecz­
ni zginęliby w jednym z licznych obozów 
pracy w Polsce lub Rosji. Jak tylu Innych. 
A Maries by otrzymało takich nauczycieli, 
którzy by ściśle wykonywali rozkazy marksi­
stów, lub też by nikoge nie przysłano, tak. 
te dzieci hyłyby pozbawione nauki języka 
polskiego.

W Marłeś jest ozynnych Idlkanaśc e orga- 
nlzącyj, na czele których stoi K.T.M.," jak 
w7 każdej innej miejscowości, wszystkie te 
organizacje mianują się niepodległoś­
ci o w7 y m! ! stojącymi na g r u n-

i wszystkimi organizacjami nad podniesie­
niem obecności dzieci na kursach Języ ka pol­
skiego ponieważ kochają dzlerj i swój języ1- 
ojczysty, lecz ludzie tacy z miejsca napoty­
kaj na przeszkody tych drugich, o który cl 
powyżej wspomniałem. Bilą zaś z tego kapl 
tał przede wszystkim wrogowie narodu pol­
skiego.

Wyższe czynniki partyj markslstowskłct 
w’edzą bardzo dobrze jaki pożytek dla nich 
przynoszą owe jednostki, uchodzące niby za 
niepodległościowe a nawet katolickie, a któ­
re skłócają działaczy I rozb’jają wskutek te­
go wszelkie poczy nania w koloniach. Mark­
siści przez swolcl) ludzi umiejętnie l niepo­
strzeżenie, podsycają takie jednostki do 
wszy stkiego co może by ć przy czyną niezgo­
dy'w koloniach. Wiedzą też, te na skutek 
tych nieporozumień, nauczycielstwo nie mo­
że liczyć na żadne nopare»e i dlatego wstrzy­
mują wypłatę uposażeń bez Ładnych zawia­
domień, nauczycielom niekomunistycznym 
licząc na to. te gdy taki nauczy ciel wyczer 
ple wszystkie zapasy i kredy t w kolonii, bę 
dzle zmuszony do kajania się | stanie s‘f 
powolnym narzędziem agentów Lominfor 
mow sklch.

Czterdzieści lat temu, byłem chłopcem 
szkolnym w N’emczcch. Tam nie mieliśmy 
ani nauczycieli ani też wolności nauczenia 
się polskiego języka ojczystego. A jednak 
znaleźli się Po’acy, którzy nie bacząc1 na nie 
bezpieczeństwo kar i więż enia, podjęli się 
nauczen a nas naszego języka ojczystego we 
własnych mieszkaniach. 1 pomimo stale 
zmieniającego się miejsca nauczania, zaw­
sze była duża liczba dzieci na tych lekcjach, 
przeby wających 3—1 ą naw eta 6-kHornetro- 
wą drogę. Polacy ci, nic szukali żadnych 
zaszczytów ani nagród, pracowali dla społe­
czeństwa dlatego, ż.e mieli serce i duszę pol­
ską.

Niechaj takie jednostki, które dotychczas 
pracowały nad tym. by jak najwięcej było 
nieporozumień w koloniach I którzy sobie 
lekceważyli naukę języka polskiego, wetmą 
przykład z powyżej omówionych Polaków 
I niechaj sobie podadzą ręce do współpracy, 
ponadorganizacyjnej | ponadpartyjnej i n’e 
dają się w błąd wprowadzić sprawom osobi­
stym.

Chodź? o szkolę polską, więc: niechaj nikt 
nie mówi, że to ta lub owa organizacja jest 
winna, gdyż niestety winowajców mamy 
różnych, tu I tam. .

Pamiętajmy, te jednostka dobrej wol\ 
może dużo dobrego dokonać, lecz jednostka 
złej woli jest w stanie jeszcze więcej aa 
irobić. i. w aLMSKJ.

cle kato11c1 
scowcśclach głos: 
ły polskiej

i jak w tonjch miej-

w niej
clelstwo katolickie i

i y e i Ir o- 
b aue12- 

n i o i a-
1 e ż n e. My reprezentujemy go proc, kato­
lickiej ludności polskiej, to też nie dopuści­
my, by komuniści nas reprezentowali i dzie­
ci nasze komunizowalł.

Z takiego stanowiska jednak wynikają o- 
bowiązkl. _  _

. Organizacje niezależne, i katolickie po­
winny przede wszystkim dołożyć ręki, , by 

• nauczycielstwo takie zostało przejęte przez 
rząd francuski, co jest w obecnej chwili rect­
i', we, i ułatwiły tak emu nauczycielstwu prze 
trwanie okresu przejściowego a równocześ­
nie zapobiegły przerwaniu nauki języka oj­
czystego oraz zobowiązały rodziców do re­
gularnego posyłania dzieci na lekcje, by wła­
dza francuskie nie mogły odwołać nauczycie­
li $ powodu braku dzieci na kursach pol­

eskich.
Tak sądzi i myśli wielu rodaków. Ais są 

także inni. Słyszałem także głosy następu­
jące: „Tak długo brał pień adze od komuni­
stów, to niech i dalej im idzie służyć”. Inny 
mówi: „Co mnie obchodzi szkoła polska 
1 przyszłość dzieci, ja dzieci małych jut nie 
mam Jesicte inny powiedział, te. „C- co 
chcą posyłać dzieci do szkoły polskiej, nie­
chaj sobie nauczyciela opłacają ’. Mamy na­
wet takich, co starają się dikwidować szko­
lę polską, dlatego, że owa siła nauczycielska 
osobiście im się nie podoba.

Tutaj musi nastąpić zmiana. W każdej 
miejscowości są na szczęście liczni rodacy, 
którzy t prawdziwym zamiłowaniem podjęli 
by się współpracować z nauczycielstwem

Maszyna, która przywraca życie 
noworodkom

LONDYN. — Lekarze angłelscj- zbudowali 
maszynę, która umożliwia ijcie noworod­
kom, wydającim się bjć martwymi. Dzięki 
tej maszi-nie uratow ano już 25 dzieci. Maszy­
ną jest elektryczna. Na szji dziecka umieszcza 
się srebrną płytę. Wstrząsy elektryczne po­
wodują podnoszenie 1 opadanie klatki pier­
siowej dziecka. Ruch ten powoduje na ogół, 
po pewnej chwili, normalno ruchy oddecho­
we. Niedawno dziecko, które uważano za 
martwe, poczęło oddychać po 45-minutowych 
ta biegach.

51) (Ciąg dalszy)
Domyślał się w przeszłości innych ja­
kichś przygód, ale to w oczach jego 
uroku Lenory nie zmniejszyło. Każde 
jej słowo dowodzące znajomości świa­
ta, ludzi, literatury, sztuki wprawiało 
go w* nowe podziwy i zachwyty, Od­
gadywał w’ końcu, że heroina mu siała 
być pewnie artystką jakiegoś teatru... 
i niepospolitą. Historia wojewodziny 
nie zdawała mu się możliwą... ale u- 
miejętnie wymyśloną. \ .

— Ha!----- —mówił sobie w duchu
—. wszystko to przecie musi się wyja­
śnić: to pewna, że nie opuszczę jej. 
dopóki prawdy nie dośledzę, a dosle- 
dziwszy — jak wypadnie postąpić ■— 
zobaczymy

W czasie spaczynku wśród pięknej 
Doliny Kościeliskiej rozmową była 
prawie obojętna. Dopełniając tego, co 
mu wprzódy opowiedziała.. Lenora do­
dała jeszcze słowrko o Zbigniewie i po­
kazała pugilares skrwawiony, prosząc 
Sandora, aby się mogli dowiedzieć w 
Zakopanem, czyli tam co o zabitym 
młodzieńcu nie słyszano.

Sandor zgodził się aa to chętnie, a 
że wieczór się zbliżał i cienie długie 
zasnuwały uroczą dolinę, wózek za­
przężono,'aby dosiąc Zakopanego przed 
nocą. Ludzie Palmego znali dobrze 
dregę, zresztą dosyć już, minąwszy do­
linę, utartą i niebłędną..

Kominformowska konferencja młodzieżowa
Po niedawno odbytej t. zw. „Robot­

niczej” Konferencji Międzynarodowej 
w Berlinie przeciwko uzbrojeniu Nie­
miec zachodnich, Komi.nform dla dal­
szego szantażowania Zachodu poleci) 
zebrać się Młodzieży „Demokratycz­
nej’’ w tym samym celu. »

Jak pisaliśmy w swToim czasie, Kon-
Ferencja
kominfonn owskicb

Robotnicza” aktywistów
miała poprzeć

na, konferencji 4 zastępców w’ Paryżu 
żądania Gromyki, czyniąc wrażenie, 
jakoby stały za nimi masy robotnicze 
całego śmata. Tymczasem byli to 
tylko agenci Kremlu. Konferencja 
„Młodzieży Demokratycznej”, o której 
jeszcze na razie głucho w prasie świa­
towej, ma dalsze cele na widoku.

Wpraw’dzie bowiem na zjeżdzie wy­
działu wykonawczego „Światowego 
Związku Młodzieży Demokratycznej”, 
zakończonego niedawno w Czechosło­
wacji postanowiono zwrołać konferen-

Małe s'e.n s a e j e 
z wielkiego świata

cję przeciwko uzbrojeniu Niemiec za- we telegramy do Gromyki i 3" pozosta- 
chodnich, jednak datę jej odbycia u-! tych zastępców, obradujących w Pa- 
zależniono od ewentualnej konferencji
4 ministrów spraw zagranicznych. W 
ten sposób Wyszyński czy też jego na­
stępca, przygotowują zawczasu ..kla­
kę”, która będzie samozwańczo w imie­
niu ileś tam setek milionów młodzie­
ży obojga płci z całego świata oświad­
czać, że popiera tylko i jedynie poko­
jową politykę Związku Sowieckiego, że 
„nie będzie przelewać tcrwi za krwio­
pijców anglo-amęrykańskich” itd. Roz- 
poczną się plebiscyty „młodzieżowe” 
pokoju, wysyłanie telegramów do o- 
bradujących ministrów itp. „akcje”. 
Ale co to ma wszystko wspólnego z 
młodzieżą ?

Na zebraniu wydziału wykonawcze­
go powierzono przygotowanie konfe­
rencji Niemcom, Czechom i Polakom. 
W oczekiwaniu na pełny kongres, wy­
dział wykonawczy wysłał stereotypo-

ryżu. Na razie bowiem nie wiadomo.
czy Kreml zdecydował się na odbycie 
konferencji 4 ministrów’, czy też po­
stanowił do niej nie dopuścić. A tym­
czasem młodzi kandydaci na przy­
szłych dygnitarzy' kominformowskich, 
muszą czymś przypodobać się ,,Wiel-i 
kiemu Stalinowi’’.

Władysław MURGA.

■ Mary Francis Gillette, t miejscowoś­
ci Stroud’s Run, Ohio w U.S. A. obchodziła 
35-tą rocznicę swoich urodzin, po wydaniu 
na świat 11-ej córeczką w 15 latach. W ro­
dzinie tej niema ani jednego chłopca, a 
najstarsza córka liczy 14 lat.

g Dwaj konadyjscy lekarze ogłosili, 
iż wynaleźli aparat, przy pomoc)’ któ­
rego mogą ożywić i puścić w ruch serce 
pacjenta, które jut bić przestało.

■ Z w) spy odosobnienia Spinalonga w 
pobliżu Krety zbiegło 200 trędowatych wy 
wołując popłoch na całym wybrzeżu.

R

Lekki postęp w rozmowach 4 zastępców
w Paryżu

Truman wygrał rozgrywkę z Mac Arthurem
który krępuje już politykę Partii IlepubL
Nowy Jork. — Komitet krajowy a-' okaźe się zbyt niezależnym w stosunku 

■ "• •• 1 j j do partii.merykańskiej partii republikańskiej 
wyznaczył na. dzień 1 lipca 1952 roku 
zwołanie do Chicago Kongresu, na któ­
rym zostanie wyznaczona kandydat u 
ra tej partii na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjedm, w wyborach, mających
się odbyć w roku 1952.

Na. zebraniu Komitetu zaznaczyło się 
prawie jednomyślne dążenie polityków' 
partyjnych i licznych gubernatorów do 
trzymania się zdała od pozycji przyję­
tych przez generała Mac Arthura w 
„wielkiej rozprawie” o polityce zagra­
nicznej,

Zastrzeżenia te są różnej natury:
1. Opozycja pew nej liczby osób, któ 

re mogą się uważać za przyszłych kan­
dydatów na stanowisko prezydenta.

2. Obawa, że general Mac Arthur

3. Obawa, że kandydatura gen. Mac 
Arthura może spowodować postawie- 
iiie przez partię demokratyczną kandy­
datury’ gen. Eisenhowera.

W każdym razie uchodzi za rzecz 
pewną, że Truman wygrał rozgrywkę 
z Mac Arthurem i olbrzymia większość 
Amerykanów’ jest przekonana, że po­
stąpił słusznie.

Kto rządzi Rosją?
Najwyższy Sowiet nie jest reprezentacją 

ludową, którą motna by porównać z demo­
kratycznym parlamentem, IV Rosji niema 
wolnych wyborów, a kandydatów wyznacza 
kierownictwo partii komunistycznej, Człon­
kowie Najwyższego Sowietu nie reprezentu­
ją więc poglądów politycznych 1 interesów 
różnych grup ludności, lecz są selekcją t rzą 
dzącej dziś warstwy. Najwyższy Sowiet, po­
dobnie jak Rplehstag Hitlera, jest tylko In­
strumentem aklamacyrjnyir» dla rządu sowite 
kiego i Pclitbiura. ..

". Sowieccy posłowie nie wykonują funkcyj 
politycznych z ramienia swych wy borców. 
Mandat jest udzieloną przez partię premią za 
zasługi, podobną jak order. W hierarchii so­
wieckiej członkostwo Najwyższego Sowietu 
jest wysoką rangą. W tych warunkach Naj­
wyższy Sowiet .jest przekrojem warstwy rzą­
dzącej, a jego skład daje odpowiedź na pyta­
nie, która grupa rządz! państwem I tworzy 
aparat dyktatury.

Wybrany w tym roku Najwyższy’ Sowiet 
ma 1.316 członków, z cżego 678 przy pada na 
Sowiet związkowy, a 638 na Sowiet narodo­
wościowy. Należy przypomnieć, te stale wy­
biera się pewną ilość bezpartyjnych, a ze 
względów propagandowych wszyscy kandy­
daci należą do nieistniejącego „bloku komu­
nistów j bezpartyjny ch”. Oczywiście partia 
wyznacza, którzy bezparty jni mają być kan 
dydatamt Są to jednostki uległe bez zastrze­
żeń partii, jednak ich odsetek stale spada. M’ 
r. 1937 było 19 proc, bezpartyjnych, w 1946 r. 
16 proc, i w 1950 r. 14 proc.

W najwyższym Sowiecie rosyjscy komuni­
ści, tworzący ty lko około 3 proc, ludności, 
posiadają więc 86 proc, mandatów. Nie mniej 
charakterystyczna jest społeczna struktura 
Najwyższego Sowietu. Według oficjalnej ter­
minologii istnieją trzy grupy- społeczne —• ro­
botnicy .chłopi i inteligencja. Do tej ostat­
niej grupy należą nie tylko uczeni, pisarze, 
arty ści i aktorzy, lecz również urzędnicy par 
tyjnl 1 państwowi, oraz funkcjonariusze zwią 
zków- zaw odowy ch i spółdzielni. Grupa te 
tworzy dzisiejszą rządzącą biurokrację, tym 
bardziej ,że urzędnikami są właściwie wszy­
scy, także pisarze 1 artyści.

Stosunek liczbowy między tymi trzema 
grupami w Najwyższym .Sowiecie wygląda 
następująco: robotników było w 1937 r. 45 
proc., w 1916 r. 42 proc, i w 1950 r. ty lko 35 
proc.; chłopów było w tym okresie 24, 22 
i 18 proc.; urzędników 31, 36 1 47 proc. Cy­
fry te dają jasny obraz stałego wzrostu przed 
stawicieli biurokracji. Należy dodać, te tyl-

bo część w j brany eh robotników i chłopów 
pracuje bezpośrednio w produkclj, a wielu 
przeszło jut do aparatu party jnego lub pań st 
nowego. Gdyby uwzględnić tylko aktualnych 
robotników i chłopów, ich odsetek w Naj- 
w y iszy m Sowiecie by łby jeszcze mniejszy 
prawdopodobnie jeszcze niższy niż w brytyj­
skiej Izbie Gmin, gdźie autentycznych robot­
ników- jest 14 proc.

W Rosji rozwinęła się nową warstwa y- 
rzęd"icza. rządzącą krajem i będąca łów- 
ny-m oparciem dyktatury. W ciągu Ut biu­
rokracja ta stała się bardziej k<-. »v. *v <v- 
na, bardziej komunistyczna i baitixlej obwie­
szona orderami, jest ona dobrze płatna i wy­
bitnie uprzywilejowana. Tawdzięcza te przy- 
w Iłeje komunistycznej dy ktaturze i jest jej 
całkowicie oddana. Tworzy, jak niegdyś car­
scy ezynowTiiey, kastę izolowaną od mas i 
związaną t reżimem. Tylko w małym zakre­
sie uzupełnia się młodzieżą z kla»y robotni­
czej l chłopskiej; główne uzupełnienie czer­
pie z własnych dzieci.

Pary ż. — We wtorek odbyło się 58. 
z kolei zebranie czterech zastępców’ mi­
nistrów spraw zagranicznych Francji, 
Anglii, USA i Rosji. Przedstawiciele 
mocarstw zachodnich wyrazili zgodę, 
by sprawa rozbrojenia Niemiec była 
postawiona dwa razy na porządku 
dziennym, raz według planu Gromyki, 
drugi raz w myśl zaleceń delegatów 
Francji, Anglii i USA. Ministrowie

zaś W. Czwórki sami zadecydowaliby, 
kiedy sprawa ta miałaby być omawia­
na.

Przy innych punktach nie zanotowa­
no żadnego postępu, gdyż Gromyko do 
magał się znowu, by do porządku dzień 
nego wstawić sprawy paktu atlantyc­
kiego i baz amerykańskich. Przedsta 
wiciele trzech mocarstw odrzucili te 
żądania Gromyki.
=

W lochy

domagaję się rewizji
GENUA. — Wicek! mhilster spraw tagra- 

nicinych, hr. Sforza przemawiając w Genui, 
zwrócił się do Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii I Francji, by poparły dążenia Wioch 
w sprawie Triestu oraz by powtórzyły za­
pewnienia z 1948 roku, zawarte w deklaracji 
pro»w idująccj pow rót Triestu do Włoch.

Bliski „proces szpiegowski” Clementisa
Praga. — Uchodźcy czescy, przyby­

wający na Zachód donoszą, że w bli­
skiej przyszłości rozpocznie się w Pra­
dze pokazowy „proces szpiegowski” 
przeciwko Clementisowi, byłemu cze­
chosłowackiemu ministrowi spraw’ za- 
gianicznych, aresztowanemu 27 stycz­
nia br. Clementis będzie sądzony w zo- 
rem wielkich procesów, jakie odbyły 
się w Bułgarii, na Węgrzech i w Ru­
munii. Oskarżony on będzie o upra­
wianie szpiegostwa na rzecz mocarstw 
zachodnich.

W czasie przemówienia 1 maja br. 
Gottwald zapowiedział, że Clementis 
„był jakoby na usługach bandy szpie­
gowskiej zachodnich podżegaczy wojen 
nych” i musi za to odpowiedzieć.

W gruncie rzeczy u podstaw zapo- 
vviadanego procesu leży zemsta Krem­
lu na Clementisie za to, że w 1939 r. 
potępił sojusz, jaki podpisał Stalin ?» 
Hitlerem. Obecnie po 12 latach wład­
cy sowieccy postanowili zlikwidować

komunistę Clementisa. który odwrażył 
się myśleć samodzielnie i potępił poli­
tykę kremlu w 1939 roku.

Proces przeciwko Clementisowi po­
służy również za okazję do napiętno­
wania niewygodnych komunistów daw 
niejszego typu, których reżim Gottwal 
da pragnie się pozbyć za nielojalność 
wobec Moskwy, lub na żądanie Mo­
skwy.

traktatu pokojowego
Włoski minister domagał elę również znie­
sienia ograniczeń wojskowych, na skutek 
faktu, te państwa bałkańskie, jak Bulgaria 
Rumunia 1 Węgry, złamały za zgodą Rosji 
klauzule, mówiące o ograniczeniach efekt)- 
wów wojskowych.

Wreszcie Sforza zwrócił się do zaprzyjaź­
nionych mocarstw zachodnich, by poparły 
kand) daturę Włoch na członka do O.N.’Z.

Sforza wykazał, te obecnie nastąpiły za­
sadnicza znilan)- w nastrojach narodów za­
chodniej Europy wobec agresywności komu­
nistycznych reżimów I dlatego armia włoska 
winna być wzmocniona, by mogła przeciw­
stawić się wszelkim próbom przemocy z« 
strony państw Komlnformu.

600 wypadków odry na 809 mieszkańców
KOPENHAGA. — Poważna epidemia

To samo odbywa się w przyspieszonym { odry wy buchła na Grenlandii. W mlejscowo- 
tempie we wszystkich ,.demokracjach ludo- ści Julianehaab, choruje 600 osób, na ogólną 
wych”. liczbę 800 mieszkańców. Dwie osoby żmazły.

Pomoc Kanady dla Korei 
i Bliskiego Wschodu
Rząd kanadyjski 

oddał kwotę 8 milio­
nów dolarów do dy­
spozycji Naro­
dów Zjednoczonych 
na rzecz programu po 
mocy i odbudowy Ko 
rei oraz Bliskiego 
Wschodu. Na zdję­
ciu z lewej, John W. 
Holmes, zastępca kie 
równika delegacji Ka 
nady w Organizacji 
Narodów Zjednoczo. 
nych, wręcza czek na 
tę kwotę p. Trygve 
Lie, sekretarzowi ge­
neralnemu.

(Apercua des Nations Unlee)

Groźba epidemii w prowincji Bilhar 
w Indiach

NEU DELHI. — Północnej prowincji 
Bilhar w Indiach, gdzie istnieją znaczne ob­
szary ludności nledotywionej ..zagrażają róż­
ne epidemie# Między innjrni zanotowano już 
tam liczne wypadki cholery, biegunki, tyfu­
su 1 ospy.

Około 350 lekarzy oraz studentów medy­
cyny zostało zmobilizowanych 1 wysłanych 
na tereny zagrożone. IMadze sanltame IndyjT 
zapewniły szczepionki przeciwko cholerze dla 
13 milionów mieszkańców, szczepionki prze­
ciwko czerwonce dla 7 1 pół miliona ludzi, 
oraz wysłały do prowincji Bilhar 30 ton środ­
ków dezy nfekcyjnych do oczyszczania stu­
dzien.

Według oceny lekarzy, najpoważniejsza 
sy tuacja istnieje na północ od Gangesu w 
okręgu Darbhanga, gdzie mieszka 27 milio­
nów Hindusów.

Obecnie rząd z New Delhi będzie mógł roz­
wiązać trudności żywnościowe w kraju dzię­
ki pomocy U.S.A., które zdecydowały wysłać 
do Indy] 2 miliony ton zboża, w wyniku 
p^-tanów lenia Senatu amerykańskiego.

Kobiety kolumbijskie 
wszczęły .kampanię wstydliwoscl'

BOGOTA. — Grupa, kobiet z Bogoty, o- 
burzona wystawianiem w oknach maneki­
nów gipsowych, bardzo ,Jekko” ubranych, 
przedsięwzięła ..kampanię wstydliwości”, do­
magając się nasamprzód usunięcia maneki­
nów.

70 tys. Amerykanów uratowanych 
przed rakiem w r. 1950

NOWY JORK. — Około 70 tys. Ameryka­
nów zostało uratowanych przed rakiem w r. 
1950, oświadczył wiceprzewodniczący amery­
kańskiego towarzystwa do walki z rakiem. 
Liczba zgonów na skutek raka w Stanach 
Zjednoczonych w tj-m roku, jest oceniana na 
210 tys.

Amery kańskie towarzystwo do walki z ra­
kiem, nie ustając w wysiłkach, wszczęło kam 
panlę, w celu zebrania 13 milionów dolarów.

Dowództwo frontu północnego 
Sil Atlantyckich w Europie 

będzie w Europie
LONDYN. — Admirał brytyjski, Sir Pa­

trick Brłnd, naczelny dowódca frontu pół­
nocnego Sił Atlantyckich w Europie oświad­
czył, że w najbliższym czasie urządzi swoja 
Kwaterę w rejenie Osie.

Dar episkopatu francuskiego 
do nowego kościoła w Watykanie

ll aty kan. — Papież Pius XII przyjął kar­
dynała Clśment Roques, arcybiskupa Ren­
nes. który wręczył Ojcu św. posąg rzeźbiony 
Z drzewa św. Teresy od Dzieciątka Jąsuś, 
ofiarowany przez episkopat francuski do no. 
wego kościoła ś^v. Eugeniusza.

Zmarl pierwszy lotnik, 
który przeleciał nad Buenos-Aires

Busnos-Aires. W tych dniach zmarł
pierwszy lotnik, który odbył lot nad Buenos- 
Aires. Emilio Castalbert, jak brzmi nazwi­
sko zmarłego, pochodził z Pau. Wyemigrował 
on do Argentyny w bardzo młodym wieku

Rzeznik włoski zamordował cztery osoby
LHVORNO. — Mrożącego krew w tyłach 

czynu dopuścił się rzeźnik z Llworno, C!e- 
menttno Nuti, lat SI. Skazany na miesiąc 
więzienia xą maltretowanie tony, skorzy­
stawszy z odroczenia powrócił <jo domu oko­
ło północy, w chwzlll, w której tona jego ! 
teściowa kładły się na spoczynek. Ująwszy 
dług! nót kuchenny, Nuti zamordował nim 
tonę ! teściową oraz kuzyna tony, Larrao 
Giannini, lat 44 l jego tonę Angelinę, lat 38.

Kiedy policja aresztowała go w kilką chwil 
później, okrutny zbrodniarz oświadczył: ge­
stem zadowolony. Teraz mogę pójść do wię­
zienia”.

Wioska amerykańska 
odcięta na skutek powodzi

NOWY JORK. A- Na skutek ulewnych 
deszczów, mała miejscowość Big-Springs, w 
stanie Nebraska (569 mieszkańców), jest od 
niedzieli zupełnie odcięta od świata. 15 do­
mów zawaliło się pod na porem fal a ulice 
są zalane 60 cm warstwą wody.

, Tak w milczeniu znów dojechali do 
wioski... Sandor sam zsiadł z konia, 
aby nocleg przygotować, a że w Zako­
panem przebywa zwykle latem dosyć 
ciekawych' gości, łatwo mu było zna­
leźć chatę czystą i stajenkę dla koni. 
Wprowadziwszy Lenorę do izby cayś- 
ciuchnej i świeżej, której gospodarzy 
przyjęli podróżnych z gościnnością gó 
rab, Sandor, nie spocząwszy poszedł 
sam na zwiady.,. Chociaż w tych wio­
seczkach podtatrzańskich mało na po­
zór jest życia i ruchu, wśród samotno­
ści i ciszy każda nowa wieść rozbrzmię 
wa łatwo. Ludzie idący do kościoła, spo 
tykają się na gościńcach, rozpowiadają 
sobie najmniejszą przygodę, cóż do­
piero. gdy się coś uiezwykłega przytra­
fi. W Zakopanem wiedziano już o ura- 
towańjmi nieznajomym, który był w 
sąsiedniej wiosce na plebanii u księdza. 
Wpraw’dzie trudno było domyśleć się, 
czy był to ten sam. o którym rozpo­
wiadała mu Lenora, lecz zbliżenie dat 
czesu, miejsca, rozgłos, iż Cyganie byli 
sprawcami morderstwa, niezmiernie 
prawdopodobnym czyniły znalezienie 
w’ uratowanym tego, którego ona za 
zabitego miała. Sandor, chociaż w nim 
domyślał się kochanka, lywala, choć 
był już zajęty swoją zdobyczą do sza­
leństwa, nadto był szlachetnym, żeby 
śmiał taić przed Lenorą, co posłyszał.

1 Pospieszy! więc do niej z wieścią po-

L J. KRASZEWSKI

^Czarna
Perełka

myślną. Za pożno już było dnia tego, 
by do sąsiedniej wioski pospieszyć. Le­
nora słabą też miała nadzieję, ażeby 
Zbigniew mógł być uratowany; dalszą 
więc podróż odłożono do jutra. Sandor 
pozostał na straży chaty, w której gó­
rale przyjęli na nocleg podróżnych, w 
podwórku rozłożono się obozem.

Zbigniew był nieco lepiej; starania 
plebana, młodość, nie wykwintne leki 
wiejskie, które wiele przynajmniej mu 
zaszkodzić nie mogły, dozwoliły natu­
rze oddziałać przeciw ranom i stłucze­
niom, a gdy raz siły jej działać zaczę­
ły, czas tylko stanowił o wyzdrowie­
niu. Choć poobwiązywany, wybladły, 
okryty sińcami, chłopak mógł się w 
rzadkie dnie ciepłe na wiosennym słoń-
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szony stratą papierów i ostatniego gro. 
sza. Nie wiedział, co dalej pocznie, ches- 
ciąż straszliwy ow napad bjmajmniej 
go nie odwiódł od myśli ścigania Le­
nory... Umysł jc^o nią tylko był zajęty.

Dnia tego właśnie dozwolono mu 
około południa wyjść przed plebanię, 
której ganek zwrócony był ku słońcu; 
siedział na ławce, polo^vszy głowę na 
rękach, oparty na poręczy... i patrzył 
na dalekie pasmo gór, z których os­
tatnie obłoczki odlatywały rozpuszcza­
jąc się powietrzu, gdy w bramie
ukazała się Lenora, a za nią nieod­
stępny towarzysz, węgierski panicz, w 
swym malowniczym ubraniu

Zrazu Zbigniew w ziął to za jakiś seń 
oczów’ widoku jei spragniony, ale Le­
nora żywszym córa? postępując kro-cu wygrzewać. Uspokajając matkę, n't

pisał do Warszawy’, nie wzmiankując kiem, ku gankowi zbliżać się poczęła 
wcale o nieszczęściu. Szerzej doniósł i poznawszy już Zbigniewa, wyciągnę-
o "nim doktorowi/ będąc do tego zmu-' k ku niemu ręce — wstał na chwieją-

cych się nogach, pobladł i padł na ła­
wę bezsilny. Widok Lenory byłby mo­
że na nim nie sprawił wrażenia, ale ta­
jemniczy ten towarzysz jej, w którym 
się domyślał — któż wie — męża? ko­
chanka? — przybił biednego, Wielkimi 
oczyma patrzył, nie mogąc się słowem 
odezwać.

— Panie Zbignieivie, czyś mnie nie 
poznał?

— A! pani! —- zawołał słabym gło­
sem ranny — czyżty>r to być mogło? 
Alem się widzieć nie spodziewał... w 
oczach mi się zaćmiło, nie dowierzałem 
im.

Lcnora zapomniawszy o towarzyszu, 
weszła na ganek pośpiesznie i poufale 
siadła przy nim na ławce, wpatrując 
się w tę twarz, na które j malowało się 
tak dobitnie cierpienie — męczeństwo, 
które on przeniósł dla niej.

Lzy zakręciły się w jej oczach.
— Zacny, poczciwy, dobry przyja­

cielu mój! powinna bym ręce twe uca­
łować... tyś o mało życia nie postradał 
dla mnie — zawołała — ja wiem wszyst 
ko... ja przyszłam ci na kolanach po­
dziękować...

Zbigniew się uśmiechnął nieco, roz­
promieniony, ale wejrzenie padłó na 
urodziwego Węgi-a i spytał oczyma Le­
nory — kto by on był. Odgadła myśl 
jego i skinęła.

— Hrabio Sandor, podaj rękę temu

bratu memu po niedoli, powinniście 
być przyjaciółmi, bo obaj serca macie 
szlachetne. A ty, Zbigniewie, powiedz 
mu moją historię prawdziwą, całą, bom 
na czole jego wyczytała niedowiarstwa 
cień... a nie ihcę, by mnie posądzał... 
Hrabio Sandor... pytaj go... Mnie po- 
zwólcie wejść do plebanii i podzięko­
wać gospodarzowi...

Węgier zmierzył oczy ma tego, któ­
rego za przeciwnika uważał...

— Mów pan — rzekł — nie jestem 
nieufny, ale żądny jestem wiedzieć 
dziwne przygody tej kobiety... którą 
miałem szczęście wydrzeć z rąk brud­
nych... - -

— Wszakże ona sarna wszystko 
wam już powiedzieć musiała — rzeki 
podnosząc głowę Zbigniew — .swe. po­
chodzenie, przysposobienie przez świę­
tą i zacna niewiastę, osierocenie po jej 
śmierci i to, co ucierpiała od krewnych, 
i swe poświęcenie dla ojca... cóż ja tu- 
dodać mogę?

Sandor, zdziwiony wielce zgodnością 
dwóch powieści, milczał.

— Ale czego ona sama powiedzieć 
w am nie mogła — dodał Zbigniew -*~ 
tc przymiotów duszy, tu skarbów ser­
ca, to swojego bohaterstwa, cierpliwo­
ści... i cierpienia.. Jeśl-ście na chwi­
lę ją posądzili, szanowny panie, grzech 
to, bo czystszej ’"stoty nie ma i nie 
było na świecie. (Ciąg dalszy nastąpi)

— - -■
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Hermy zaludnienia mieszkań nie stosują się do mieszkań służbowych I

Ujednolicenie ubezpieczeń społecznych 
w zachodniej Europie - a robotnicy polscy

Opiate za „Narodowca" wynosi:
Na okres jednego roku fr. 2.500.—
„ „ 6 miesięcy fr. 1.3C0.—
„ 3 miesięcy fr. 750.—
Pocztowe Konto czekowe: C.C. LILLE 16.657
Zamówienia i wszelkie list nalety adresować:
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

Warsiawa. — Zarządzeniem ministra Go­
spodarki Komunalnej określone zostały jed­
nolite zasady ustalania norm zaludnienia 
mieszkań.

Normy zaludnienia nie stosuje się do 
mieszkań służbowych, pomieszczeń miesz­
kalnych 1-izbowych oraz samodzielnych mie­
szkań 2-izbowych (pokój l kuchnia*, zajmo­
wanych przynajmniej przez 2 osoby. Po­
wierzchnią użytkową objęta jest całkowita 
wewnętrzna powierzchnia mieszkania, prze­
znaczona na cele mieszkalne 1 pomocnicze, 
powierachnią zaś mieszkalną — suma po­
wierzchni izb z przeznaczenia mieszkalnych 
bądź z przeznaczenia niemieszkalnych (użyt­
kowych), użytkowanych na cele mieszkalne.

Do powierzchni mieszkalnej, stanowiącej 
podstawę do sprawdzania normy zaludnio­

nia nie są wliczone kuchnie o powierzchni 
poniżej 9 m. kwadr, oraz kuchnie bez wzglę­
du na powierzchnię, o ile lokal zajmowany 
jest przez więcej niż jedną rodzinę z zastrze­
żeniem wydziałów kwaterunkowych o wspól­
nej używalności kuchni. Nadto du powierz­
chni mieszkalnej nie wlicza się pomieszczeń 
o powierzchni poniżej 6 m kwadr, i pomiesz­
czeń pozbawionych okna oraz łazienek, ko­
rytarzy, ubikacji, przedpokojów, schodów 
wewnętrznych, spiżami, schowków itp.

Pokój mieszkalny, którego powierzchnia 
przekracza 30 m kwadr., może być używany 
za dwie izby, o ile zajmowany jest przez jed­
ną rodzinę lub przez osoby samotne tej sa­
mej płci.

Normy podstawowe ustala się odrębnie dla

> Echa Dnia 4
Do licznej kategorii ludzi należą nie­

wątpliwie poszukujący szczęścia.
Nieraz słyszy się powiedzenia: „Ku­

piłem za ostatnie pieniądze cały bilet 
na loterię, żeby wy gra/'. „Postawiłem 
co miałem i przegrałem” itp.

Widać z tego, że jest to kategoria 
ludzi, wiążących swoje szczęście z po­
siadaniem majątku.

Inni twierdzą, że szczęścia należy 
szukać w radości życia, w użyciu oraz 
wszelkiego rodzaju dobrach ziemskich. 
Są to zwolennicy opierania szczęścia 
osobistego na względach doczesnych.

J. J. Rousseau, zajmując się defi­
nicją szczęścia powiedział, że „nie ma 
bardziej pewnej drogi prowadzącej do 
szczęśdia, jak droga ’noty”.

Uczne wielkie działaczki kobiece 
przywiązują wielką wagę do uczucia 
miłości, jako podstawy szczęścia ludz­
kiego.

Pani Roland powiada, że „szczęście 
opiera się więcej na doznaniach i uczu 
ciach, niż na wydarzeniach”.

Wiele sympatii w określaniu szczęś­
cia budzą ci znawcy życia ludzkiego, 
którzy ,jak Lamennais, głoszą, że 
„szczęście ludzkie na ziemi nie polega 
na posiadaniu wiele, ale na okazywa­
niu wiele nadziei i wielkiej miłości”.

tycie przynosił w praktyce różne sy­
tuacja i przykłady szczęścia które są 
związane z tak różnymi czynnikami, te 
w wielu wypadkach trudno Je wszyst- 
kie ostatecznie scharakteryzować.

Fogoń za szczęściem pozostanie 
mimo wszystko wiecznym motorem po­
stępowania ludzkiego, przyczyni każdy 
owe szczęście wyobraża" sobie na swój 
sposób.
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Pierwszy europejski ośrodek badań 
chiimgicznych

STRASBURG. — Pp. Pierre Schneiter, mi­
nister zdrowia publicznego i Pflhnlin, mini­
ster rolnictwa, przewodnicz) !! w sobotę roz­
poczęciu budowy laboratorium badań chirur­
gicznych przy uniwersytecie w Strasburgu. 
Na czele laboratorium stać będą dwaj znani 
chirurgowie, profesor Fontaine i profesor 
Alfred Weiss. Budowę laboratorium umożli­
wiły przede wszystkim dary prywatne. Ze­
brano 40 milionów fr.

Ówaj inspektorzy policji aresztowani 
za nielegalne konfiskaty złota

Weszli en! w !en snesób w posiadanie 
około ICO milionów franków

PARYŻ. — W wyniku 18-miesięcznego 
śledztwa zostali aresztowani w tych dniach 
inspektorzy policji, Andre Martin i Ernest 
Bathelet. Wina ich sięga początku r. 1949, 
gdy handel zlotem był ściśle ograniczony 
prawem. Inspektorzy, poinformowani przez 
dwóch wspólników, pochodzenia izraelickie- 
go, zatrzymywali handlarzy w dzielnicy gieł­
dy, grozili im odprowadzeniem do komisaria­
tu, ale niebawem obiecywali załatwienie 
sprawy. Złoto, jakie znajdowali przy ofia­
rach konfiskowali, po czym wypuszczali ich 
na wolność. udzieUwszy surowego napom­
nienia.

Handlarze, wiedząc, źe postępują niepraw­
nie, przeważnie nie wnosili skargi. Niektó­
rzy z nich jednak zdecydowali się na opowie 
dzenie przygody policji.

Bathelet i Martin przyznali się do szere­
gu grabieży. M. in. odebrali p. Marburge- 
rowi 2.500 monet złotych, szacowanych wów­
czas na 12 i pół miliona fr. Kwota kradzie 
ty, popełnionych przez inspektorów, docho­
dzi jakoby do około stu milionów fr.

Coraz więcej mundurów rosyjskich
* Pewien przemysłowiec belgijski, któ­
ry bawił niedawno w Polsce, około 
trzech .tygodni, tak opisuje swoje wra­
żenia:

„Mam w Polsce około dwa tuziny 
starych przyjaciół. Jeszcze przed dwo- 
ma laty spotykali się ze mną i rozma­
wiali otwarcie o różnych sprawach. W 
czasie ostatniego pobytu wszyscy, 
przyjaciele moi, bez żadnego wyjątku, 
unikali mnie... W jednym wypadku o- 
soba. którą znam od 32 lat, zagadnię­
ta przeze mnie na ulicy, odpowiedziała

wręcz, że mnie nie zna. Dla innego 
przyjaciela przywiozłem od rodźmy po­
darunek. Musiałem zostawić paczkę 
bez wjdzenia się z przyjacielem, ponie­
waż za każdym razem służąca odpo­
wiadała niezmiennie: „Pana nie ma w 
domu, niewiadomo kiedy wróci...”.

„Na Dolnym Śląsku widać wielką 
ilość wojskowych w mundurach so­
wieckich. W Gliwicach i Szprotawie są 
zapewne duże garnizony, ponieważ na 
ulicach spotyka się nawć szeregow­
ców sowieckich”.

dwu kategorii osób. Pierwsza — obejmuje 
osoby, których zawód, wykonywana praca 
lub zajmowane stanowisko wymaga zamiesz­
kania w mieście.

Do I należą pracownicy instytucji, urzę­
dów. fabryk, artyści, literaci, publicyści, le­
karze, studenci, współmałżonek nie pracują­
cy wychowujący dzieci do lat 7, dzieci w wie­
ku przedszkolnym oraz uczący się w szko­
łach wszelkiego typu. Dla tej kategorii nor­
my ustala się w granicach od 7 do 11 m. 
kw. w domach starych, a w nowych, gdzie do 
powierzchni mieszkalnej dolicza się pomiesz­
czenia pomocnicze — od 9 do 12,5 m. kw.

Do II kategorii zalicza się wszystkie osoby 
nie należące do kat I (np. rodzice na utrzy­
maniu dziadków) i wyznacza się im normy 
od 5 do 8 m. kw. w domach starych i 6 do 
9 m. kw. w domaćh nowych.

Nonny dodatkowe mogą być ustalone w 
formie zwiększonej powierzchni mieszkalnej 
o 10 m. kw. lub dodatkowej izby dla osoby 
uprawnionej. Uzyskać je mogą osoby, któ­
rych zajęcie zawodowe bądź funkcje spo­
łeczne wymagają stałej lub dodatkowej pra­
cy w domu, osoby, których stan zdrowia lub 
wzgląd na zdrowie osób wspólnie zamiesz­
kałych wymaga oddzielnej izby, osoby od­
znaczone orderem „Budowniczych Polski Lu­
dowej", osoby posiadające szczególne zasługi 
dla Polski Ludowej, chociażby nie wykony­
wały żadnego zawodu.

Całkowite przeprowadzenie rewizji norm 
podlega wykonaniu do 15 maja b.r.

Powyższe normy wykazują, jak 
katastrofalny jest brak mieszkań. 
Brak ten zwiększa się stale.

W 150. rocznicę zgonu Ignacego Krasickiego
Literatura nasza obfituje w postacie wiel­

kich nauczycieli i wychowawców społeczeń­
stwa. Dość wspomnieć Modrzewskiego, Ko­
narskiego, Staszica i Mickiewicza. Ich pis- 
-ma i utwory zlewają się u’ świadomości po­
tomnych z życiem nacechowanym rysem wici 
kości i dostojeństwa.

Nic podobnego nie można powiedzieć o Ig­
nacym Krasickim, największym po Kocha­
nowskim poecie dawnej, przedrozbiorowej 
Polski. Życie tego potomka starej arystokra­
tycznej rodziny upłynęło na szybkim posu­
waniu się ku najwyższym szczeblom dosto­
jeństw świeckich i duchownych, rozegrało 
się w atmosferze dworskiego wykwintu. Jed­
nakowoż faworyt króla Stanisława Augusta 
i późniejszy książę biskup warmiński miał 
pewną ambicję, która wyrównuje z okładem 
brak rysów’ bohaterskich.

Ambicją Krasickiego było stać się na­
uczycielem społeczeństwa, czerpiącego zza 
granicy tylko lub przeważnie tylko cechy u- 
jemne. Krasicki, dziecko sceptycznego XVIII 
wieku, posługuje się w tym celu biczem sa- 
żjTy, skalpelem rozumu, przede wszystkim 
bronią tak niezawodną jak śmiech i ironia. 
Dodajmy na chlubę autora „Satyr", źe nie 
szczędził nikogo. Nawet królowi Stasiowi coś 
się dostało.

Piętnuje tedy Krasicki w „Przypadkach 
Doświadczyńskiego” zacofane metody wycho 
wania młodzieży, -w „Panu Pcdstolim” znęca­
nie się nad służbą i poddanymi. W „Saty­
rach" obok bezmyślnego naśladowania mody 
zagranicznej atakuje celnie pijaństwo, kar- 
ciarstwo, życie nad stan, utracjuszastwo, sło­
wem wszystkie grzechy główne sarmatyzmu. 
Nie brak w utworach Krasickiego mniej lub 
więcej ukrytych aluzji politycznych do ob­
skurantyzmu szlachty. Są także wymowne 
Obrazy i obrazki haniebnych praktyk Rzecz;’ 
pospolitej ‘szlacheckiej w dziedzinie sejmowa­
nia i sądownictwa, jak o tymi świadczą 
„Przypadki Doświadczyńskiego".

Nie ograniczył się autor „Satyr" do nega­
cji. W drugiej części „Doświadczyńskiego” 
kreśli więc obraz utopijnego społeczeństwa 
żyjącego w szczęściu dzięki obserwowaniu 
praw natury, w „Panu Fodstolim” znów da- 
je postać idealnego rolnika, dobrego, w mia­
rę postępowego gospodarza, dbającego o do­
brobyt chłopa, łączącego tradycję staropol­
ską z dążnościami reformatorskimi. Rzeczą 
badań literackich powiązanych z badaniami 
gospodarczo - społecznych zjawisk oświece­
nia polskiego, będzie sprecyzowanie, w jakim 
stopniu Krasicki stworzył tutaj typ pozytjńw-

nego bohatera, epoki, czyniącej wyłom w fe- 
udaliźmle dzięki propagowaniu umiarkowa­
nych reform na rzecz bardziej postępowej 
(na owym etapie) formacji gospodarczej.

Twórczość Krasickiego, który od pracy 
nad przekładami z literatury francuskiej, 
przeszedł do publicystyki uą łąmach „Monito­
ra”, pierwszego polskiego pisma społeczno- 
Uterackiego, w przeważnej mierze wiązała 
się z aktualnymi potrzebami społeczeństwa. 
Piętnując wady moralne, karcąc grzechy spo 
łeczne, wystawiając na śmiech i szyderstwo 
niecne praktyki szlachty, chwaląc zaś naukę 
i postępowanie zgodne z rozsądkiem, krze­
wiąc hasła oświecenia — urabia Krasicki po­
średnio grunt pod dzieło reform. Przynaj­
mniej w tym sensie ,że jego artykuły w „Mo­
nitorze", jego satyry, bajki i powieści itd. u- 
rabiają człowieka, który byłby zdolny i skłon 
ny przyjąć postulat nowych, bardziej postę­
powych czasów.

W parze z zasługami Krasickiego wokoło 
odrodzenia umysłów ości polskiej i zbliżenia 
jej do oświeconej Europy idą jego zasługi 
wokoło literatury pięknej i języka. Nie na 
darmo nazwano go , księciem poetów”. Upo-

wszechnił bajkę, doprowadził satyrę do świet 
ności. dał nowy typ poematu bohatersko-ko. 
micznego. jest autorem pierwszej powieści 
polskiej godnej tego miana. Jego styl jest 
jasny, przezroczysty, lekki, pełen swoistego 
dźwięku. Zdaje się, jakby z mrokami zabo­
bonów sarmackich opadły zarazem powoje 
barbarzyńskich makaronizmów, barokowych 
zakrętasów — jakby przepadła cała ta sztucz 
ność i zawiłość, która była wszystkim tyinym, 
tylko nie sztuką.

Zapewne nie dostawało Krasickiemu do 
wielkości niejedno a szczególnie polotu bujnej 
wyobraźni. Ce’owal zato w precyzji wyrazu i 
zdolności zwięzłego wypowiadania myśli. Dla 
narodu, u którego tak często kwitnie kult 
„słów bez pokrycia", poezja i proza Krasic­
kiego stała się doskonałą szkołą dobrego sina 
ku i stylu. A że „książę poetów” pisał zrozu­
miale dla wszystkich i właściwością jego ge­
niuszu była, prostota, krąg jego czytelników’ 
był bardzo wielki, płody jego pióra niezmier­
nie popularne. Najlepszym dowodem tego 
fakt* że wiele z wierszy Krasickiego, szcze­
gólnie bajki, weszło do języka potocznego i 
nabrało cech przysłów.

HUMOR RHAJOVTT

Na konferencji Stalinów sko-marksistou §kicj
Btlslaj będzie zebranie, 
zaproszenia wysłane, 
tydzień temu na piśmie — te fakt 
Kilka esćh już przyszło, 
no, bo termin już blisko 
... a pana prezesa wciąż brak: 
Ten gazety studiuje, 
przyniósł, z sobą dziś tu je, 
tamten siedzi bezczynnie — et tak. 
inny jak mops się ęudzf, 
nuda męczy Już ludzi

a pana prezes* wciąż brak ' 
Jeden siadł n* kanapie, 
pół godziny jeż ekrapi*, 
drugi łóżka odczuwa też smak 
trzeci dłubie znów w nosie 
'czasem zdarza mu to się) 
... a pan* prezes* wciąż brak 
Wszyscy pal* namiętnie, 
już powietrze jest mętne. 
Och, czekanie to też jedna z plag 

. Jak tu dziwić się komu, 
ie się zbiera do domu 
... a pana prezesa wciąż brak

Człek po proste tie wścieka, 
• wleć "sił pyt* e«16B"iłłeka:

— Ho.elereecJI ęie będzie, ety 
Tea Jest głodny jak licho, 
ten zapłakał juł cicho 
... • p*na prezesa welat brak: 
Już jest nawet 1 skarbnik, 
spieszy ł dziś się tak jak nikt, 
referenta ehce trefie już stlap. 
Już si« wszyscy zebrali, 
już sie zrobił tłok sali 
... a pasa prezesa wciął brak 
Wreszcie przyszedł sekretarz 
•Panie Beże, ęo nie kaź!) 
wszyscy lnyśla, że dobry to znak., 
lecz minęła godzina. 
Już s!« ściemniać zaczyna 
... a pana prezesa wciąż brav: 
Posiedzenia i zjazdy 
'’przyzna chyba m! każdy) 
konferencje, sesje, zebrania, 
rzekłszy prostymi słowy, 
biją rekord krajowy 
...W KAMACH AKCJI SPÓŹNIANIA.

We

Doniosła umowa międzynarodowa 
w*, dziale ubezpieczeń społecznych

(Korespondeucfa własna „Narodowca")
Paryż, w maju, 

francuskim dzienniku urzędo-
wym z dnia 5 maja ukazał się niezmier 
nie ciekawy i nad wyraz doniosły de­
kret. Dekret ten ni mniej ni więcej 
ogłasza konwencję, postanawiającą 
jednolite traktowanie przez ubezpie­
czenia społeczne robotników w Belgii, 
Holandii, Luksemburgu i Zjednoczo­
nym Królestwie, czyli w Anglii.

Innymi słowy, robotnicy wymienio­
nych krajów korzystać będą z tych sa­
mych praw do świadczeń z ubezpieczeń 
społecznych, do jakich mają prawo o- 
bywatele danego państwa.

Dodać należy, że przepisy wykonaw­
cze ogłoszonej co dopiero konwencji 
będą podane później.

Wymieniona konwencja ma bardzo 
ważne znaczenie także dla robotników 
polskich i obowiązkiem władz związ­
ków zawodowych, grupujących Pola­
ków będzie przeprowadzenie, by na­
prawdę także i Polacy mogli z tych 
praw korzystać.

Położenie robotników polskich

Skąd Polacy mogą sobie rościć pra­
wa do korzystania zl konwencji mię­
dzynarodowej dla państw zachodnio - 
europejskich, postawi pytanie nieje­
den z Czytelników. Co ma jedno z dru­
gim wspólnego? Otóż ma. Poniżej po­
da jemy taki przykład:

Robotnicy polscy korzystają z kon­
wencji francusko-polskiej, która przy­
zna je im te same prawa co robotnikom 
francuskim, jeżeli chodzi o świadcze­
nia z kas ubezpieczeniowych a głównie 
na starość inwalidztwo.

W wyniku, gdy robotnik polski po 
przepracowaniu kilku lat we Francji, 
przeniósł się do Belgii, która już daw­
no zawrarła konwencję z Francją w 
sprawie ubezpieczeń społecznych, lata 
przepracowane we Francji są wspom­
nianemu robotnikowi zaliczane w Bel­
gii jako okres składkowania, mimo, że 
między rządem polskim a belgijskim 
nie zawarto odpowiedniej umowy, po­
za pewnymi zobowiązaniami, złożony­
mi przed wojną. Wspomniany robot­
nik, mimo, że przeniósł się do innego 
kraju, w tjm wypadku z Francji do 
Belgii, nie utracił praw pełnego człon­
ka, nabytych we Francji i tjni samym 
2 miejsca, bez przejścia okresu wycze­
kiwania, wynoszącego zwyrkle dwa do 
trzech .-lat, może korzystać ze świad­
czeń na wjrpadek inwalidztwa, nie sto­
jącego" W związku z wypadkiem przy’ 
pracy i na wypadek starości.

Robotnicy polscy w ostatnich latach 
dość często na skute*: warunków po-

wojennych zmieniali miejsca zamiesz­
kania. Bądźto po przepracowaniu pew­
nego okresu w Anglii, czy w Holandii 
przj’bj^wali do Francji, bądź też prze- 
ciwnie z Francji wyjechali do Anglii, 
Holandii, czy Belgii. Podtrzymanie ich 
praw do świadczeń w krajach nowego 
miejsca zamieszkania byłoby więc dla 
nich niezmiernie ważne. Jeszcze waż­
niejszym byłoby zsumowranie okresów 
składkowania na poczet emerytury.

Techniczne wykonanie umowy w 
stosunku do Polaków? Bardzo łatwe i 
możliwe. Wystai’czy, gdy każda z kas 
ubezpieczeniowych w poszczególnych 
krajach, w których pracował kolejno 
robotnik polski, uzna okresy składko­
wania i za te okresy wypłaci świadcze­
nie. Całość w sumie powinna dać — na 
przykład — pełną rentę starości."!

Współpraca europejska 
a należności e niem. knapszattów

Ogłoszona dnia 5 maja konwencja 
rozciągająca jednolitość praw ubezpie­
czonych na Francję, Anglię, Belgię i 
Luksemburg, jest niewątpliwe wyni­
kiem zaczętej w Strasburgu współpra­
cy europejskiej. Z czasem należy się 
spodziewać, że prawa przewidziane w 
wspomnianej konwencji zostaną także 
rozszerzone na inne kraje, współpra­
cujące w Strasburgu. Niewątpliwie do 
konwencji będą dopuszczone Niemcy 
zachodnie prędzej, czy później.

Fakt ten powinien stanowić zwrot 
zasadniczy dla masy polskich" robotni­
ków we Francji, Belgii i Holandii, któ­
rzy składkowali do ubezpieczeń nie­
mieckich (knapszaftów) i utracili pra­
wa do świadczeń na skutek wyjazdu 
dalej na zachód.

Wokół tego zagadnienia toczą się 
od czasu do czasu rozmowy, ktoś od 
czasu do czasu składa memoriały, nie­
mniej sprawa nie rusza z miejsca. Je­
dynie byli członkowie knapszaftów z 
zagłębia Saary na razie zdobyli pełne 
prawa, na mocy francusko-saarskiej 
współpracy.

Dziś, gdy kładzie się podwaliny pod 
zachodnio-europejskie zagłębie węglo- 
wo-metalurgiczne, znane, pod nazwą 
Planu Schumana, gdy przygotowuje 
się szereg przepisów wykonawczych ti­
ulowy, nie od rzeczy będzie jeszcze raz 
zwrócić uwagę na ten najboleśniejsz’/ 
dla polskiej emigracji robotniczej fakt, 
jakim jest krzywda byłych członków , 
niemieckich ubezpieczeń. Przed związ­
kami zawodowymi .grupującymi Pola­
ków, jak również przed Federacją Pol­
skich S^mdykalistów Chrześcijańskich, 
stoi bardzo wdzięczne, ale pilne zada­
nie do wykonania.

J» Urban

Kim jest ujęty w Paryżu Kunimi, 
deklamujący z pamięci urywki z dziel 

Karola Marksa
PARYŻ. — W tjch dniach tnaleziono w tym bezładnie do tego stopnia, ts policja 

rowie przy szosie Fąrjz — Beauvais, pod przekazała go do oddziału chorveh umysł<C
Saint-Brice, człowieka związanego, z zakne­
blowanymi ustawi. Policja zwróciła natych­
miast na niego uwagę, ponieważ na pier­
siach jego widniał tatuaż, przedstawiający 
sierp i młot, otoczony gałązkami oliwnymi. 
Pierwsze przesłuchy nie dały jednak żad­
nych wyjaśnień. Przesłuchiwany podał tylko 
swoje nazwisko: łon Tanescu. Mówił poza

przekazała go do oddziału chorych umysło­
wo w szpitale w Montinoyency." Krótko po­
tem tajemniczy pacjent odzyskał pamięć, 
ale nie podał okoliczności, w jakich został 
związany, tylko począł deklamować z pa­
mięci, po francusku, urywki z dział Karola

Przygody Rafała Pigułki
Pigułka jest to wielkim strachu: 
Coś się stało, szef go tcaywa 
7 swej złości nie ukrywa.

Rozwiązanie tego' krachu —
Oto takie szefa żarty:
Dwa kompany grają w karty...

Lecz wnet mięknie: „Nuże, "brachu. 
Siadaj raźno tu przy biurku, 
Piguleczko, skrobipiórku!”

Markea. Tanescu wykazał następnie dobrą 
znajomość języka angielskiego 1 włoskiego "

Lekarz psychiatra, dr Marty, który zbadał 
Tanescu, orzekł, te jest on zupełnie zdrowy. 
T. został przekazany z powrotem do policji 
W ciągu dalszych przesłuchów zeznał, te ma 
24 lata, jest byłym oficerem armii rumuń­
skiej „demokracji ludowej" oraz te zbiegł 
i Rumunii w następstwie aresztowania 
jego ojca. Z chwilą jednak, gdy policjanci 
poruszyli przygodę, w wyniku której Tanes­
cu znalazł się związany na szosie, ten przer­
wał zeznania i począł deklamować Karola 
Marksa. W końcu, na nalegania policji, od­
powiedział: „Poczekajcie sześć dni, wten­
czas będę mógł mówić".

Na czas ten umieszczono go w więzieniu.
Na temat dziwnego więźnia czynione są 

różne przypuszczenia. Być może Tanescu 
chcial znaleźć się w ręku policji, aby ukryć 
się przed pościgiem, clioclaż jest także mot- 
Uwym, ie jest on po prostu symulantem

55) ‘ <CVąg dalszy)
Ponieważ jednak ani Adelajdzie nie 

był przyjemnym jego widok, ani stary 
Doring nie mógł być obojętnym wobec 
kobiety, która zniszczyła szczęcie a bo­
daj życie całe ukochanemu panu, roz* 
mowy ich były nader krótkie i doty­
czyły jedynie spraw firmy.

— A, pan Doring! — powitała go 
Adelajda tym razem. — Proszę. Niech 
pan siada. Co sprowadza pana do 
urnie?

— Przychodzę w pewnej sprawie, 
szanowna pani — zaczął staruszek. -— 
która ostatnio mnie nieco zaniepokoi­
ła. Chodzi mi tu o pewien czek, który 
w tych dniach przedstawiony został 
przy kasie naszej firmy i który nosił 
podpis szanownej pani. Wypłaciłem 
bez zwłoki żądaną sumę, gdyż jak to 
pani już wiadomo, nie wchodzę nigdy 
w prywatne jej sprawy, tjmi jednak ra­
zem. wybaczy pani, iż spytam, jakie­
go rodzaju usługi oddał ów baron We- 
digo v. GraniC'Eberheide firmie F. 
Harding et Com., źe został tak hojnie 
wynagrodzony?

1'-T- Jakim prawem pan w to wcho­
dzi, panie Doring? — rozgniewała się 
Adelajda, — czyż mój podpis na cze­
ku nie starczy?

— Nie, szanowna pani, nie wystar­
cza mi w zupełności — od^zekt spokoj­
nie starzec. — Jako szef firmy jestem 

obowiązany wiedzieć na co idą jej pie­
niądze i zapobiegać ich trwonieniu. 
Szczególnie, iż w tym wypadku osobą 
przedstawiającą czek był baron von 
Granic-Eberheide, który według zebra­
nych przeze mnie informacji, posiada 
nader złą renomę i z powodu niepraw­
dopodobnej wprost ilości długów, nie 
raz miał bliskie stosunki z policją. W 
żaden sposób nie zgodzę się na to, by 
człowiek ten stał w jakimkolwiek bądź 
stosunku z naszą firmą, gdyż traci na 
tym dobre imię naszego przedsiębior­
stwa.

Adelajda przeraziła się mocno. Nie 
dając jednak poznać tego po sobie, od- 
rzekła z pewnością wT głosie:

— A więc wiedz pan, że Wedigo nie 
oddal firmie F. Harding et Com. żad­
nych usług. Jest to przyjaciel z lat 
dawnych, a poniew*aż znajduje się w 
ciężkim położeniu materialnym, posta 
nowiłam pomóc mu nieco. Teraz chy­
ba wystarczy to panu, panie Doring.

'— Jeśli tak, szanowna pani — od- 
rzekł ten ostatni — to muszę zwrócić 
jej uwagę, że w-ydatki tego rodzaju po­
nosić pani musi ze swej prywatnej ka­
sy. Firma nasza nie ma żadnych obo­
wiązków wobec jej osobistych znajo­
mych!

Adelajda niezdolną była wykrztusić 
gniewu, słysząc tak poniżające dla niej 
słowa

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
W tej samej chwili pokojówka uka­

zała się na progu, przynosząc jak zwy 
kle o tej porze pocztę i gazety.

Adelajda, chcąc poknTć wzruszenie, 
wzięła jedną z gazet do ręki i machi­
nalnie przerzucać zaczęła stronice.

Nagle okrzj’k zdziwienia i triumfu 
wydarł się z jej piersi.

— Sam los stoi po mojej stronie! 
Czytaj pan, panie Doring. To już panu 
na pewno wystarczy!

Zdziwiony tjm okrzy kiem staruszek, 
wziął podaną mu gazetę do ręki i na- 
rie śmiertelna bladość pokryła jego o- 
blicze. Na jednej ze stronic widniał 
wielkimi czcionkami wydrukowany na­
główek: „Fred Harding, znany przemy 
słowiec berliński, zmarł w Neusydwa- 
les”.

Z przerażeniem patrzał wierny słu­
ga na małżonkę nieszczęśliwego swego

pana: miast rozpaczać, wyprostow7ała 
się dumnie i z triumfem powtarzała:

— To już panu na pewno w-ystarczy!
■szcze spojrzał starzec do ga­

zety i czytać począł obszerną notatkę: 
Szanowni czytelnicy przypominają so 

bie zapewne zdai’zenie, które niedawno 
temu wzburzyło całą opinię publiczną
Niemiec. \

FYed Harding, właściciel jednego z 
■ największych przedsiębiorstw przemy­
słowych kraju, zwany potocznie „kró­
lem żelaza”, dopuścił się w Londynie 
przestępstwa bigamii, poślubiając w 
tajemnicy jedną ze swych urzędniczek, 
bez w zględu na to, że od dawna już żył 
w szczęśliwym, jak mówią, małżeń­
stwie ze swą prawowitą małżonką 

j Adelajdą Harding.
Sądownictwo angielskie skazało go 

I wówczas na pięć lat ciężkiego więzie­

nia. Drogą łaski karę tę zastąpiono 
deportacją do Neusydwales.

I jak obecnie donoszą londyńskie ga­
zety, tamże zmarł.

Przyczyny śmierci nie są ustalone 
dostatecznie.

Podobno przedsięwziął Fred Harding 
nieudaną ucieczkę, po której schwy­
tany, odmówił przez szereg dni przyję­
cia pożywienia, tak, iż zmarł z głodu.

Inni podają, iż w przystępie rozpa­
czy sam przeciął nić swego ży-wota.

Fred Harding ciężko odpokutowral 
za swój grzech. Nie ma chyba człowie­
ka, któryby nie miał współczucia dla 
nieszczęśliwca. Utraciliśmy w7 nim 
dzielnego i szlachetnego obywatela i 
zdolnego pracownika wielkiego prze­
mysłu w kraju.

Niechaj spoczywa w spokoju.”
— Nieszczęściem dla mnie jest, iż 

dożyłem tej godziny.
— A więc, panie Doring? — spyta­

ła Adelajda.
— Co zaś dotyczy barona von Gra- 

nic-Eberheide, to nie pan, lecz ja są­
dzić będę, czy firmie F. Harding et 
Com. wypada być z nim w stosunkach, 
czy nie.

Stary' Doring milczał, opuściwszy 
głowę. Z chwilą śmierci Freda, Ade­
lajda stała się jedyrną spadkobierczy­

nią, niepodzielną włacicielką olbrzy­
miego przedsiębiorstwa, i nikt nie 
miał już praw7a sprzeciwiać się jej wo­
lt

— A więc proszę wiedzieć — cią­
gnęła Adelajda dalej — że postana 
wiam baronowi von Granic-Eberheide 
powierzyć stanowisko drugiego szefa 
firmy obok pana, panie Doring i pro­
szę, by wola jego była równie ściśle 
wykonywana jak pańska. A teraz, że­
gnam pana!

Z pochyloną głową powlókł się nie­
szczęśliwy staruszek do prywatnego 
sw’ego gabinetu. Tu niewstrzymane 
łzy polały się z oczu.

— Fredzie,. kochany mój Fredzie. 
Czyż to możliwre, żeś rozstał się z ży­
ciem? •

Leżąca jednak i u niego na biurku 
gazeta, nie pozw-alała wątpić w straszb 
wrą tę prawdę.

Wierny sługa poczuł nagle, iż zni 
knął jedyny cel jego życia, który po­
zwalał mu dotychczas ostać się wobec 
najcięższych nawet przeciwieństw lo­
su.

Teraz nie było już dla kogo strzec 
spraw firmy, nie było już poco dbać o 
jej rozkwit. Tak i tak grozi jej ruina, 
gdy nowy szef baron Wedigo obejmie 
zarząd przedsiębiorstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości miejscowe jjóżnych stron
Robotnik polski poniósł śmierć w upadku

.z 30-metrowej wysokości
AUCHEL. — Pracę przy rozbiórce urzą­

dzeń nieczynnego szybu 2. kopalń Auchel 
w L4gny, powierzono jednemu z przedsię­
biorstw paryskich. Wśród robotn ków za- 
trudhionych przy demontowaniu, znajdował 
się między innymi Polak Łukasz Laskowicz.

Rodak nasz pracował na wysokości 80 me­
trów ponad ziemią. Z przyczyn bliżej nie­
ustalonych stracił równowagę 1 spatD na zie­
mi#*. Śmierć nastąpiła natychmiast.

' * ♦ *
Polak ginie w wypadku motocyklowym 

w Lens
(,ENS. — Pp. Jan Piotrowski z. Harncs i

Gerhard Bartosiewicz z Sallaumines, wraca­
li nocą na motocyklu do domu. Na zakręcie 
ulicy Diderot i wylocie jej na ulicę Douai 
motocykl, na którym wymienieni rodacy je­
chali, uderzy, o drzewo 1 rozbił się.

Pan Piotrowski zginął na miejscu, p. Bar­
tosiewicz, wyszedł z n'eszczęścla bez okale­
czeń. Tragicznie zmarły mieszkał w Ilarnes 
przy 11, rue St. Claude. Był górnikiem j 11- 
ery; lat 26.

• *
Ciężko dotkniętym rodzinom, wydawnictwo 

„Narodowca"* składa szczere wyrazy współ­
czucia.

le’.ong- Faucquette Saint Ed
APARATY na gaz „butane”
blisko kina „Casino*’

Skład towarów żelaznyrb

LIE VIN
MON

235, Route de Bóthune

Koncesjonariusz „MONAGAZ" — Dostarczenie gazu zapewnione
Podarki na święta — urządzenia dla gosp. dom. — Zastawy sioło* 

Piece kuchenne szamotowe „GOMA" (Kubersbuch)

LENS. —- (Katastrofa samochodowa). — 
Przy zbiegu ulicy Emile Zola z ulicą Victor 
Hugo, zderzyły się samochody, jeden kiero­
wany przez Adriena Hogodeza z Lićvin, dru­
gi przez Abrahama Teppera z Lens.

Obaj kierowcy wyszli z wypadku cało. 
Straty powstałe są wyłącznie materialne.

LENS. — Sfarrąd Krucjaty Eucharystycz­
nej uprasza o przybycie do kaplicy św. 
Elżbiety w przyszły czwartek rano: Lilianę 
Kozłowską, Irenę Gaweł, Jadwigę Głuszak, 
Monikę Włoch," Nadinę Bukowską. Zofię
Wrotecką, He’enę Mosz.

Obchód 3-Majowy w Calonne-Ricouart
Zarząd Komitetu Tow. Miejsc, w Calonne - Ei- 

couart podaje do wiadomości miejscowej Polonii 
jak również rodakom i okolicy, że obchód Kon­
stytucji 3-Maja odbędzie się w Calonne - Ricouart 
w niedzielę, dnia 27 maja br. z następującym pro­
gramem:

O godz. 10, zbiórka obok sali p. Kury; o godz. 
10.30, wymarsz z pochodem na uroczyste Mszę św. 
w intencji Ojczyzny (do kościoła św. Pawła na 
6-tce). Po nabożeństwie wymarsz do Pomnika, 
złożenie wieńca 1 powrót na salę p. Kury. O godz. 
16 otwarcie akademii w sali p. Kury. — Program 
będzie ogłoszony w sali. Wstęp na akademię bez­
płatny.

Uprasza się towarzystwa, o wysłanie sztanda-

Pięć nieszczęśliwych 
wypadków na drogach 
w Północnej Francji
BETHUNE. — Motocyklista p. Leon Pan­

nier z Fouquereuil, w przejeździć na moto­
rze przez Bethune, uległ nłeszczęśl wemu 
wypadkowi. Motocyklista pokaleczył się 
mocno i został umieszczony w miejscowym 
szpitalu.

* # ■
LE TOLQUET-PARIS-FLAGE. — W Saint 

Josse zderzył się samochód ciężarowy z au­
tobusem. Pasażerka pan! Loth, została zabi­
ta. Szofer samochodu ciężarowego, który wy­
padek spowodował, został zatrzymany przez 
żandarmów z Etaples.

LE CATEAU. — W poniedziałek po po­
lu dn" u samochód póki ę żarowy najechał w 
mieście na motocykl. Dwie osoby, pp. Vallet 
i Berbler, zostali ranni. Stan p. Vallet jest 
szczególnie groźny.

* o *
ST. O.MEK, — Samochód ciężarowy naje­

chał pod St. Omer 9-letnfego Gustawa Le­
roy z Sctques. Malec ciężko okaleczony, za­
kończył życie krótko po wypadku.

AMIENS. — W Llucheux zderzyły się dwa 
samochody turystyczne. Dwaj mieszkańcy z 
Fortel pod Boulogne, oraz dwaj Anglicy, zo­
stali ciężko ranni. Pogotow e lekarskie prze­
wiozło ich do najbliższego szplala.

Tajemnicza śmierć marynarza belgijskiego
PARYŻ. —- Podoją rzeczna wyłowiła z 

Sekwany przy moście Austerlitz, zwłoki 61- 
letniego Belga, właściciela szkuty, Van de 
Jattera. Mężczyzna zaginął przed dwoma 
dniami. Policja kryminalna prowadzi docho­
dzenia nad ustaleniem okoliczności zgonu, 
gdyż według prawdopodob eństw, zachodzi 
wypadek zbrodni.

Krwawy dramat rozegra! się w Avignon
AVIGNON. — Dwóch mężczyzn, przecho­

dzących nocą ulicą Sureau, usłyszało nagle 
wołanie na pomoc. Niebawem do mężczyzn 
podbiegła niewiasta. Twarz jej była zakrwa­
wiona. Przechodnie zaopiekowali się nie­
zwłocznie kobietą 1 przeprowadzili dó szpi­
tala. Badania, lekarskie stwierdziły zranie­
nia szczęki kulą rewolwerową. Policja zo­
stała powiadomiona o sprawie."

Rozpoczęło się śledztwo. Dochodzenia 
stwierdziły, że niewiasta została postrzelo­
na przez handlarza jarmarcznego, 68-letnle- 
go Jana Raggi, który popełnił samo­
bójstwo. Stan niewiasty, Marli Ribes, lat 
51, jest groźny.

Przyczyną dramatu była zazdrość.

Nowa pora roku !
Jest to okres, dokuczający wszystkim tym 

osobom, które posiadają wrażliwe kiszki 
i wątrobę. Jest to okres, w którym pomy­
śleć należy o herbacie „Thć des Famines'’. 
Łagodne działanie jej 18 Ziół, które zawie­
ra, dopomaga organom trawienia w odzy­
skaniu normalnego funkcjonowania. Herba­
ta ,,The des Fayni’les”, środek leczniczy, do 
nabycia jest w aptece. — (V. 494 P. 23.600).

(51 st. H)

Odważna fryzjerka przyczyniła się 
do aresztowania włamywacza

MILUZA. — Panny Micky Mazarian?, lat 
19., z zawodu fryzjerka, zatrzymała włamy­
wacza, którego przychwyciła na kradzieży. 
Było to możliwe przez chwyty walki „judo"', 
których nauczyCa się swego czasu.

Panna Mazarlant odprowadziła bez niczy­
jej pomocy włamywacza do komisariatu po­
licji i oddała w ręce Włatlr. Złoczyńcą oka­
zał się Maurycy Ross".

Polki

rów.

JADALNIE

Skarcony uczeń gimnazjalny 
popełni! samobójstwo

CASABLANCA. — Uczeń gimnazjalny, 
18-letni Si Mahomed z Rabatu, otrzymał złe 
oceny z kilku przedmiotów. Przy obledzle, oj­
ciec zwrócił młodzieńcowi szereg uwag z tej 
przyczyny, skarcił za brak pilności w nauce. 
W uniesieniu swym powiedział, że jest nie­
godnym synem.

Młodzieniec przejął sl ęskarcenlem, wstał 
od stołu, wyszedł do sąsiedniego pokoju, 
wziął strzelbę i wystrzeli! z niej do siebie. 
Zgon nastąpił na m ejscu.

Ojciec młodzieńca w rozpaczy w jaką po- 
padl z powodu utraty syna ,chciał sobie rów­
nież odebrać życie. Z trudem tylko udało go 
się uspokoić t odciągnąć od samobójstwa.

Rractwa Kurkowe
Poświęcenia sztandaru 

Bractwa Kurkowego w Dour ges
Uroczystość, odbędzie się w. niedzielę, dni* 37 

maja 1951 r. w saU patronatu.
Program uroczystości: O godz. 11 

Msza św. za zmarłych członków Bractwa oraz po­
święcenie sztandaru.

O godz. 14 początek strzelania (pięciobój oraz 
o nagrody).

Godz. 16 przyjmowanie bractw i towarzystw.
Godz. 17 otwarcie uroczystości i podanie progra­

mu.
Godz. 20 zabawa taneczna oraz ciągnienie lote­

rii.

Bractwa 1 towarzystwa posiadające stzaudarj, 
są proszone o wysłanie ich na Mszę 4w. Zbiórka 
wszystkich sztandarów w sali pani Kryślak o godz. 
10.30, skąd wymarsz do kościoła św. Stanisława.

Bractwa 1 towarzystwa .które nie otrzymały za­
proszenia, proszone są uważać niniejszy komuni­
kat za zaproszenie. ZABZ4D.

Okręg I Zw. Tow. Kobiecych we Francji
- Zarząd okręgowy na rok 1951:

Prezeska: Kunkiewlcz Zofia, — Houdain, 
180, Marćchal Foch (P-de-C); sekretarka: 
Moraś Marianna — Labourse, 18, rue de 
Lens (P-de-C);‘ Ławnlczki: Wybieratowa 
Bronisława, Nawrocka Joanna i Hadasiowa 
Stanisława.

Zarząd poszczególnych kół:
HOUDAIN. — Tow. Folek !m. król. Ja- 

dvvgu — Prezeska: Kunkiewlcz Zofia — 
Houdain, 18, rue Marćchal Foch; sekretar­
ka: Kieba Wiktoria; skarbniczka. Czarnec­
ka Anna.

BEUVRY. — Tow. Folek Im. król. Jadwi­
gi. — Prezeska: Kwak Władysława — La­
bourse, 25, rue Jean Jaurćs; sekretarka: 
Móraś Marianna; skarbniczka: Spychała 
Irena.

BRUAY. — Tow. Folek im. król. Kuuo- 
gundy. — Prezeska: Wybierała Bronisława, 
— Bruay en Artois, 30, rue Garas (P-de-C); 
sekretarka: Pawlak Helena; skarbniczka: 
Siemiątkowska.

BARLIN. — Tow. Polek im. Marii Rodźie- 
)vlczómiy. — Prezeska: Hadasiowa Stanisła­
wa — Barlin-Comeille, 36; sekretarka. Bart­
kowiak Pelagia: skarbniczka: Rogalowa 
Franciszka.

NOEUX. — Tow. Polek im. Dziewicy Or­
leańskiej. — Prezeska: Czapulek V/iktoria 
— Noeux-les-Mines, 24, rue Moussy.

BETHUNE, — Tow. Folek im. Mari! Ko­
nopnickiej. — Prezeska: Majewska Jadwiga 
— Bethune — 46, rue de la Somme; sekre­
tarka: Wawrzynowska Franciszka; skarb­
niczka: Domagała Rozalia.

HERSIN COUPIGNY. — Tow. Polek Im. 
Rzepichy. — Prezeslta: Snella Helena — 
Hersin Coupigny, 14, rue de Coupigny; se­
kretarka: A'eksander Irena; skarbniczka: 
Ratajczak Pelagia.

IŁUUJCOURT, 2-ka. — Tow. Polek Im. 
król. Jadwigi. — Prezeska: Moder Wikto­
ria; sekretarka: Sroczyńska Katarzyna; 
skarbniczka: ćliwakowska Jadwiga.

IŁULLICOURT, 6-ka. — Tow. Polek im. 
króL Wandy. — Prezeska: Ziętara Helena 
— Haillicourt 6. — 7 rue Ulmynay; skarb­
niczka: Stodolska Jadwiga.

DlilON. — Tow. Polek Im. Wanda. — 
Prezeska: Nowracka Janina — Divion, Citć 
30, rue de la Lunę, 40; sekretarka: Grycma- 
'.her Helena; skarbniczka: Napierała Zofia.

MARLES-les-MINES. — Tow. Polek im. 
ląbrówka. — Prezegka: Jóźwiak Julianna 
- Auchel, 25, rue de Verdun; sekretarka: 
Nawrocka Joanna; skarbu.: Michalska M.

CALONNE - RICOUART. — Tow. Polek 
Vanda. — Prezeska: Gabrj’e’czyk Maria — 
łalonne Ricouart, 60, rue d’Arras; sekre- 
arka: Smolka Rozalia; skarbniczka: Tanaś 
Valentyna.

MAZINGARBE. — Tow. Polek im. M. Cu- 
lo - Skłodowskiej. — Prezeska: Szatna Ag- 
ileszka — Citś de Brebis 576; sel<retarka: 
Cłosińska Franciszka; skarbniczka: Sko- 
ueczna Maria.

27-lecie Towarzystwa Polek 
■w Waziers Notre-Daine

TuUarzyst'wo Polek im. król. Jadwigi, obchodzi 
inia 27 maja swa 27. rocznicę, ostnienia.

O godz. U uroczysta Msza św. w kościele pa­
rafialnym. — Popołudniowa akademią odbędzie się 
w Salle des Fetes. Otwarcie kasy o godz. 16.

Program akademii: ■—. 1) występ dzlęci ze sztu­
ką „Pokusa”.; 2) występ ze sztuka „żywy nie­
boszczyk”; potem ,3-aktowa sztuka „Zaklęty kró­
lewicz” — deklamacje itd. — Wieczorem zabawa 
taneczna.

Na powyższa uroczystość zaprasza 'fcię Polonię 
z Waziers, Clochette i okolicy.

Bractwa Różańcowe
............ .... . ........................... .......... ...................

Z walnego zebrania II Okr. Zw. Bractw Róż.
W" środę, 16 maja odbyło się walne zebra­

nie U. Okręgu (Lens) Związku Bractw Żyw. 
Różańca. Prezeska p. Adamczakowa zagaiła 
zebranie słowami: „Niech będzie pochwalo­
ny Jezus Clirj’stus”, przj’v.ltala ks. Maj­
chrzaka, dyrektora Zw. Bractw Żyw. Róż. 
1 wszystkie obecne delegatki, których było 
41, reprezentujących 19 Bractw.

Ze sprawozdania skarbniczki wynikało, że 
dochodu było 8.786 fr„ rozchodu 4.566 fr., w 
kasie pozostało na rok bieżący 4.220 fr. Po 
sprawozdaniu sekretarki i skarbniczki, zda­
ła prezeska sprawozdanie z nadesłanych 
kwestionariuszy. A więc do Okręgu U nale­
żą 23 Bractwa. Jednalcże tylko 16 Bractw 
nadesłało kwestionariusze, z których wyni­
kało, że w tych 16 Bractwach znajduje się 
2.518 członkiń, chorągwi 17, rocznic i uro­
czystości urządzono 14, • zebrań odbyło się 
93, na Tydzień Miłosierdzia ofiarowano 
47.960 fr.. na Inne dobroczynne cele 126.576 
fr., za 75 wypadków śmierci wypłacono 
wsparcia 182.955 fr., dochodu było 318.299 
fr., rozchodu 226.454 fr-

Po załatwieniu wszystkich spraw, przj-stą- 
piono do wyboru nowego zarządu. Jedno­
głośnie przez aklatnację został w^’brany 
stary zarząd. A mianowicie:

Prezeska: AdamczaJrowa Apolonia — 171, 
Bld. des Italiens, Rouvroy s/Lens (P.-de-C.); 
zast.: Ratajczakowa Anna z Calonne Lić- 
vin; sekretarka: Rutkowska Józefa — 50, 
rue de Lassigny, Montigny-en-Gohelle; zast.: 
Dolata Stanisława z Sallaumines; skarb­
niczka: Ratajczakowa Stanisława z Grenay; 
zast.: Kubacka z Avion; — rewizorki kasy: 
Gwiazdowska Jadwiga z Sal 1.q limine i Bru- 
zi Anna z Rouvroy.

KSMP ............
• Uwaga druhny i druhowie’ 

z Mericourt-Noyelles
Dopilnujmy, by nasa ołtarz był pięknie ubra­

nym. Druhny przyjdą na zbiórkę w sobotę o godz. 
18. Na uroczystą procesje obowiązuje nasz skrom­
ny mundurek Nie braknie żadnego druha ani 
żadnej druhny. •

Adam G., prezeska 3tacioszcz>k E., prezes

Sokół

Kombatanci
Wakacie 

organizowane przez Rez. i b. Wojsk.
z Hayange

J’lekna 16-dnlowa wycieczka luksusowym auto­
busem.

1-dzień. — Odjazd o godz. 6 z Metzu (Place de 
la Gore Nancy - Dijon, obiad MAcon — Lyon ko­
lacja i nocleg.

2-dzień. — Odjazd o godz. 6 Vienne — Valence 
— Monlćlimar — Avignon, obiad i zwiedzenie pała­
cu papieży — Aix-en-Provence — Marsylia, kola­
cja i nocleg.

3-dzień. — Poświęcony dla zwiedzenia miasta 
— (mieszkanie z całkowitym utrzymaniem).

4-dzień. — Odjazd o godz. 6 — Toulon, zwie­
dzenie portu wojennego — SL Maxime — St Ra­
phael (obiad w Cannes — Antibes — Nicea).

Obozowanie przez 10 dni pod namiotami nad 
brzegiem morza.

Kilka wycieczek jest przewidzianych do Monte- 
Carlo. Cannes. Itd...

14-dzień. — Chambery — Aix-les-Bains, zwie­
dzenie miasta i obiad — Culoz — Bourg, — ko­
lacja i nocleg.

16-dzleń. — Chślon — Dijon, obiad, — Nancy — 
Metz.

Cena 13.008 fr.
W tej sumie wliczone jest całkowity przejazd 

wraz z wycieczkami z Nicei, całkowite utrzymanie 
oraz spanie tak w poszczególnych hotelach jak 1 
pod namiotami.x

Jedynie picie 1 „pourboire” aą nieprzewidziane 
w tej sumie. Podkreślamy, iż z Metzą do Nicei 
oraz w drodze powrotnej, wszystkie śniadania, 
obiady i kolacje będą pobierane w dobrych re­
stauracjach a noclegi w dobrj’ch hotelach. Nato­
miast w Nicei, uczestnicy będą obozować pod na­
miotami co zręsztą będzie najprzyjemniejszą stro­
ną tej pięknej wycieczki.

Sprzęt obozowy. — Namioty i kuchnia będą do­
starczono przez organizatorów, uczestnicy wihn? 
będą zabrać koce. menażkę,itd.

Zapisy. — Przyjmuje sekretarz Koła: URBAN­
SKI Bron., 137, rue SL Thćodore — HAYANGE 
(Moselle).

Przy zapisie kandydaci proszeni są wpłacić su­
mę 5.000 fr. tytułem zaliczki. W razie rezygnacji 
kandydata przed 1 lipca, zwróci mu aię 4.000 fr. 
Po tej dacie, wycofujący się kandydat traci całą 
sumę.

Zarząd
Koła Rez. 1 b. Wojsk, s Hayange.

HG3IECOLBT. — Koło Związku Rezerw. 1 byŁ 
Wojskowych zwołuje zebranie miesięczne w nie­
dzielę, 27. maja br. o godz. 10. rano w sali p. 
Silistriniego. Zaprasza się wszystkich członków o 
punktualne przybycie. Sprawy bardzo ważne, (wy­
cieczki).

OIGNIES - CHAPELLE. — Rodzina Pol. Obr. 
Ojczyzny zaprasza publiczność z Olgnies 1 okoli­
cy na uroczysty obchód 16. rocznicy Kola połą­
czony ze świętem Matki. Uroczystość odbędzie się 
27 maja w sali św. Stanisława.

Program: O godz. 10.30 — Msza św. w kościele 
św. Józefa na Chapelle; — o godz. 18 otwarcie 
kasy; — o godz. 19 otwarcie uroczystości, na któ­
rą złożą się śpiewy, tańca, występ Koła amat—jm. 
Adama Mickiewicza z bardzo piękną sztuką pL 
„Macocha”.

Towarzystwa, które nie otrzymały zaproszenia, 
prosimy uważać niniejszy komunikat za zaprosze­
nie.

Wv.'- ^,'s

Komplety KUCHENNE - KREDENSY

Wszelkie UMEBLOWANIE z poważni gwarancji
gy* Z zaufaniem zwróćcie się do firmy t *

L’USINE du IEUBLE - Uncel-Leroy 
6. łłue dn 4 Septembre (Rue de I Hópital) L I E V I N 

Tylko MEBLE z drzewa dębowego, l-szcj jakości
SYPIALNIE

MEBLE na zamówienie —. Staranne wykonanie
Bezpłatna dostawa do domu.--------------- Ułatwienia w płaceniu na żądanie

Pożyteczny podarek dla każdego kupującego

Pożar wyrządzi! wielkie siraty w lorgies
MTHUNE. —- Straże pożarne z Bethune, 

La Bassee i Laventie, zostały wezwane do 
Lorgies na ugaszenie ognia, który powstał 
w hangarze gospodarstwa Mięśniaka Deł- 
latre. Pożar byli olbrzymi, u-alka straży po­
żarnych bardzo utrudniona .Powstałe stra­
ty wynoszą 3- milionów' franków.

Przyczyny pożaru nie są znane. Miejscowa 
■żandarmeria wdrożył?! dochodzen a.

Czyn szaleńca...
' ARRAS- — Robotnik rolny Roger Mon- 
omble z Noreuil, przybył ostatnio w oduie- 

diiny do rodziny Połońców, zamieszkałj ch w 
pod Arras; Przybysz dostał napadu szalu, 
rzucił się na panią Poloniec, pobił i pokale­
czył poważnie. Niewiastę, która jest matką 
rodziny i oczekuje dalszego potomstwa, 

trzeba bj^lo um eścić w szpitalu w Arras.
Moncomble został zatrzymany w sąsied­

niej wiosce.

Teatr ■ Śpiew - Muzyka
Komunikat HI. Okręgu 

Związku Polskich Kół Śpiewaczych 
Zarrąd Okręgu podaje do wiadomości wsiystkich 

kół, że zjazd śpiewaczy Okręgu III. z powodu wy­
borów nie może się odbyć 17 czerwca. Odbędzie 
się on o tydzień później, to jest 24 czerwca w 
Noyelles e/Lens w sali gminnej. Ponieważ data 
łjszdu została opóźniona o tydzień, apeluje się do 
wszj-stkich kół, by tydzień ten wykorzystały na 
próby, by godnie zareprezentować się na zjeździe 
w szlachetnej rywalizacji. Koła będą się ubiegać 
o puchar przechodni III. Okręgu ofiarowany 
przez wydawnictwo „Narodowca”.

Zarazem podaje się do wiadomości, że konferen­
cja przedzjazdowa delegatów, odbędzie się dnia 
10 czerwca o godz. 10 w lokalu p. żołnierkiew i- 
cza w Lens. Uprasza się wszystkie koła o przy­
słanie swych delegatów.

Za Zarząd, sekr. CZCCHNOWSK1 M.

BILLT - MONTIGNY. — Kołu śpiewu św. Ce­
cylii zaprasza wszystkich rodaków z Billy-Monti- 
gny i okolicy na ewą 29-letnią. rocznicę, która od­
będzie się w niedzielę, 27. 5. w sali pani ByńskieJ.

Od. godz. 4.30 do 5.30 przyjmowanie bratnich 
kółi towarsystw 1 gości — o godz. 5.30, otwarcie 
uroczystości.

W programie przewidziane występy kół z śpie­
wami 1 sztuką teatralną pt.: „Chrfcpanle z rozka­
zu”.

Towarzystwa posiadające sztandary, uprasza się 
o wy słanie ich na Mszę św. na godz. 11.30.

.Towarzystwa, które nie otrzymały zaproszenia, 
prosimy powyższy komunikat uważać za zaprosze­
nie.

Chorzy na reumatyzm 
nie są zaponmleni

Stworzono, aby im przynieść ulgę w cierple- 
danh, środek o szybkim 1 trwałym działaniu: 

GANDOL. Jest to potężny środek uśmierzający, 
który równocześnie wyeliminuje kwas „ moczowy. 
GANDOL jest środkiem opiekuńczym dla cierpią­
cych na reumatyzm, boleści stawów, bóle lędźwio­
we i kulszowe, Itd... We wszystkich aptekach: 
135 fr. pudełeczko 20 proszków Gandol’u. —
V. 846 P. 2686. (21 st. D)

Pałac Chaillot 
w powodzi świateł
Z okazji „nocy e- 

lektryczności” w Pa­
ryżu, oświetlono rzę­
siście między innymi 
Pałac Chaillot. Biały 
gmach na tle ciemno- 

l ści nocnych sprawiał 
! imponujące wrażenie.

Wielkie święto Pieśni Polskiej 
w Auberchicourt

Dnia 3. czerwca br. oRręg I. Związku Kół Śpie­
waczych we Francji, urządza swój doroczny 
Zjazd, połączony z konkursem o nagrodę (puchar 
wędrowny). Zjazd odbędzie się w pięknej sali ko­
palnianej w Auberchicourt.

Drodzy śpiewacy i śpiewaczki) Dzieli nas sto­
sunkowo krótki okres czasu od chwili W której 
jak rok rocznie zespoły śpiewacze staną do za­
wodów na konkursie zjazdowym by ubiegać się 
o palmę pierwszeństwa. Pragnieniem każdego te-

(Koto: Record)

teiiałesieia
Nieroztropność dwóch młodzieńców

CAMBRAI. — Osiemnastoletni Stefan a-
mek i 16-letnI Yton Cauct, znaleźli w po 
błiżu boiska piłkarskiego, pocisk. Caue pod

społu jest zdobycie pierwszego miejsca. Pożąda- / n „ranat rzucił k Ikakrotnle O ziemię, 
nym Jest przeto, by Koła śpiewacze w końcowym M-rbnoh i nbii młodzieńcy ZOStalj
okreiie jaki drleli ich od ijardu poczyniły ostatecz 
ne przygotowania. W^bec zakusów z pewnej strony 
na unicestwienie organizacji śpiewaczej oraz dr­
żenia do nieudani* naszego święta, Zarzed okręgu 
I. tym bardziej apeluje do wszystkich Kół śpie­
waczych o włożenie maksimum swego trudu w 
staranne przygotowanie się do konkursu, by god­
nie zareprezentować śpiewactwo i utrwalić zdo­
bytą sympatię wśród szerokich rzesz wyehoditwa. 
Wychodźtwo zaś, widząc dodatnie wyniki naszej 
pracy, nie poskąpi śptewactwu moralnej i mate­
rialnej pomocy, by mogło śmiało patrzeć w przysz­
łość.

Okręg zaprasza na święto wszystkich rodaków i 
rodaczki, polskich przemysłowców i kupców, wszy­
stkie bratnie polskie organizacje okręgu Douai 
i Valenciennes. Niech Zjazd Śpiewaczy stanie się 
wielką manifestacją narodową wyehoditwa pol- 
go we Francji. Niechaj dźwięki pieśni pelskiej 
brzmią potężnym tonem.

M. SZYMANSKI, prezes Okręgu I.

Nastąpił wybuch i obaj młodzieńcy zastali
pokaleczeni.

O nieszczęściu w domu jednak nie powie­
dzieli, Dopiero nazajutrz, gdy stan Caneta 
się pogorszył i trzeba było wezwać lekarza, 
sprawa wyszła na jaw. Młodzieńcy został1 
przewieź "cni do szpitala w Cambrai. Bada­
nie wykazało, że stan ich nie jest groźny.

Poniósł śmierć przy wybuchu pocisku
ARRAS. — Rosjanin Mikołaj Gratschow, 

lat 30. zbieracz starego żelaza, poniósł 
śmierć w Neuville-Vitasse przez wjbuch po­
cisku artyleryjskiego, który rozkręcał.

Pocisk pochodził z tvojny 1914 -. 18.

—-Zwiedźcie wielhę Wystawę Fabryki Mebli ——■——

Jean CODAKTg^^Lz
gdzie znajdziecie największy wybór z całej okolicy !

JADALNIE — SYPIALNIE — Piece KUCHENNE — Aparat? do OGRZEVZANIA
Dostawa do domu ------- Ułatwienia w płaceniu e™s****e

Pielgrzymka polska z dep. Yonne do Sens 
w niedzielę, dnia 24 czerwca 1951

Ostatnia niedziela czerwca br. ma być 
dniem pielgrzymki Polaków z całego Depar­
tamentu Yonne do Matki Boskiej Często­
chowskiej w kościele polskim w-Sens. Uro­
czystość rozpocznie się w wigilię dn. 23-go 
czerwca nieszporami o godz. 21. Od godz. 
20 do 22 będzie spowiedź dla Polaków z Sens 
i z SŁ ClemenŁ W niedzielę 24. VI. od godz. 
8 do 11. odbędzie się spowiedź dla Polaków 
z poza Sens i St. Clćment. O godz. 11. suma 
z kazaniem. O godz. 15. nieszpory. Po nie­
szporach uroczystość religijna i narodowa w 
sali.

Dla. Polaków z St. SAL'VEUR I z okolic 
zamówiony został autobus. Odjazd ze SL 
Sauveur z placu (Cafś Merlin) o godz. 8.45 
dnia 24. VI. Odjazd z Toucy, dnia 24. czerwca 
o godz. 9-15.

Miejsca zamawiać u l<s. Proboszcza fran- 
cukiego w SL Sauveur.

Adresować: Mr. le Curć - Doyen k SL Sau­
veur (Yonne). Można pisać po polsku.

Polacy z innych okolic niech przy jadą po­
ciągiem, autobusami lub na rowerze.

Wszystkich Polaków z Yonne serdecznie 
zaprasza do Sens na dzień 24. czerwca br.

Duszpasterz Polski
25, rue Surcouf, Parts 7-e

Dwaj sąsiedzi nienawidzili się.

Jeden znajduje się w szpitalu, 
drugi w areszcie...

PARYŻ. — Jan Vigu er, lat 38, 1 łtenó 
Stadler, lat 31, mają mieszkanie w do­
mu pod nr. 4, przy uUcy de la Paix w Bo"s- 
Cołombes. Miast jak przystało by na sąsia­
dów, jeden drugiemu pomagać, mężczyźni 
nienawidzili się.

Rene Stadler odnawiając wnętrze miesz­
kania, przesuwał meble. To nie spodobało s'ę 
1’iguierowi. Uznał, że hałas był za wielki. 
W Viguierze wrzało z tego powodu i gdy o- 
baj mężczyźni się spotkali w klatce schodo­
wej, doszło najpierw do wymiany zdań, po­
tem do bójki. Ta zakończyła się poranieniem 
Stadlera, umieszczeniem rannego w szpitalu, 
oraz aresztowaniem Viguiera.

Sprawa epilog swój znajdzie w sądzie... 
być może, że doprowadzi do pogodzenia 
zwaśnionych sąsiadów-

i¥owe Zarządy 
Towar rz vst w

Zarząd Okręgu VI. Zw. Sekolslwa Pol. 
we Francji

Prezes: Mąka Franciszek, 1, rue du Ma­
rais, ThivenceUes; 1 wiceprezes: Domagalski 
Kazimierz; 2 wiceprezes: Foigt Edmund; se­
kretarz: Przybylski Stefan, 71, rue Jean- 
Jaurćs, Vieux-Conde (Nord); skarbnik: Ku­
liński Władysław; zast. sekretarza: Wywi- 
jas Franciszek; zast. skarbnika: Hofman 
Franciszek. Komisja rewizyjna: Rucinski 
Stanisław/Twardowski Edmund, Marciniak 
L. Sąd ’ honoi-owy: Rakowski Edward, 
Skrzypniak Edmund. Wywijas Franciszek. 
Naczelnik zostanie obrany na następnym ze­
braniu naczelników.

K.S.M.F. i. Okręg ID. (Bruay)
Na walnym zebraniu Okręgu IH. Bruay 

K.S.M.P. ż w dniu 6 maja br. został wybra­
ny następujący zarząd:

Prezeska: Wolska Krystyna z Bruay-en- 
Artois-miasto (7, rue de Lens); zast.: Gaw- 
da z La Clarence; sekretarka: Szymańska 
Józefa z Noeux-les-Mines (63, rue St. Ar­
naud); zast.: Tanaś z Calonne-Ricouart; 
skarbniczka: Gm erek Stefania z Marles-les- 
Mines (40, rue de Bordeaux); zast.: Wiś­
niewska z Bruay 7-ka. — Rewizorki kasy: 
Szlęk z Bruay-miasto, Anic^ 1 Nowak z Mar- 
les-les-Mines,

Druhna Wybierała Aniela jest prezeską
honorową Okręgu.

OSTRICOURT - OIGNIES. . Ziaraąd
K.T.M. na rok 1951:

Prezes: Koch Fr„ 116-bis St.-Eloł, Ostrl- 
court (Nord); zast. prezesa: Rusinek Anto-, 
ni; sekretarz. Piechowiak Józef, 134, Gargue- 
telle, Olgnies (P.-de-C.); zast. sekr.: Kar­
piński Stanisław; skarbnik: Hudziak Stani­
sław; zast.: Jachnik Michał. Komisja rewi­
zyjna: Ludwiczak-j Weiss.

TALANGE. Stow, Katolickie „Orzel-
Biały” odbyło swe walne zebranie. Wybrano 
jednogłośnie i zatwierdzono na prezesa Ho- 
dziankę K. z Talange, 3, me de Pont — se­
kretarz: Karbowski P., 24, Citś Loucheur 
Talange; zastępca sekretarza: Bączkowski; 
skarbnik: Donera M.; zastępca skarbnika: 
Lisiak J. Rewizorzy: Banach i Rajski.

Z polskiej pielgrzymki do Thierenbaoh
polskiej Częstochowy w Alzacji

■ TŁUMACZ. PRZYSIĘGŁY ■
Aba PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 we Pranej)

TŁUMACZENIA URZĘDOWE
W sprawach t metryki, śluby, uaturatixaeje. 
pełnomocnictwa na kraj, roswody w Polsce i 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy są­
dowe, renty, wyjazdy U.S.A., Kanadą. Austra 
lia. D.P., wizy. Ronsnlaty, Ministerstwa. Pre­
fektury. pisanie podań, sprowadzanie metryk.

Sprostowanie pomyłek nazwisk.
Piszeie s zaufaniem. ■ Odpowiedź natychmiast 

Mr M. JAROSZYK Expert lraducteurJure 
59, Bltl Poniatowski, 59, PARIS (12*) 

(Mćtroi Porte Dcrće) —

Drobne ogłoszenia
Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C).
Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 tr.
(za ogłoszenia nie pr;ekr objętości 3 wlersxy. ; 
za każdy dalszy w.ersg dolicza dę 75 fr-> I

Poszukuje się CZELADNIKA rzeźnlckiego do 
sprzedaży detalicznej w składzie 1 na targach. — 
Zgłoszenia do: JABŁOŃSKI — 86, rue Auguste 
Lefebvre — LENS (Fosse 12). (1346?

Potrzebny dobry CZELADNIK krawiecki. — 
Zgłosz. do: JANKOWIAK Joseph, 14, rue Annay 
— LENS (P-de-C). (1247)

Poszukuje się PRZEDSTAWICIELA lub PRZED 
STAW1CIELKI, zam. w okr. Nord — Pas de Ca­
lais celem odwiedzania klienteli prywatnej. Sprze­
daż artykułów codziennego użytku z ułatwieniem 
w płaceniu. Pensja stała 1 komisyjne tyL wyna­
grodzenia. Referencje wymr »ne. — Zgłosz. tyl­
ko pisemne do „Narodowca’ pod nr. 1076.

Poszukuje się NIEWIASTY, lubiącej dzieci, do 
wszelkiej pracy domowej. Całkowite utrzymanie 
Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 1196.

Różne 500 Ir.

MPfDIRT—i
Kid Marcel w7 spotkaniu z Bay Robinsonem, 
uchronił się przed k« o. rzuceniem gąbki 

w piątej rundzie
piątej nastąpiło dokończenie „drama-PARYż. Spotkanie wywołało tak w;el- 

kle zaciekawienie, że wszystkie miejsca w 
wielkim paryskim Pałacu Sportowym, były 
wypkupione w przedsprzedaży . Ray Sugar 
Robinson pokazał wysoką klasę, doskonałe 
wyrobienie techniczne, wprost zauhwyclł wi­
downię- Jego przewaga była tak wielka, te 
każdej chw.Ii należało oczekiwać zwycięstwa 
przez k.o.

Czul to również Kid Marcel. Bokser ten 
słania! się pod silnymi ciosami mistrza, 1 
jedjuie silna wx>la przetrwania jak najdłużej, 
Dozwalała mu utrzymać się w walce przez 
cztery rundy

tu”, łlay Robinson bił tak silnie, to z lewej, 
to z prawej, umieszczał „upcrcuty”, jak 
chclał. Ray bił co a"ę dało. Osłupiały Kid 
Jfarcel nie by zdolny nawet do jakiejkolwiek 
obrony. Rzucenie gąbki przerwało niepo­
trzebną masakrę i zarazem uchroniło Kid 
Marcel'a przed k.o.

Podczas tego samego wieczoru, mistrz 
Europj’ w wadze piórkowej, Ray Famechon, 
pokonał J. Dehaye’a, przez poddanie się te­
goż w 7-mej rundzie,

Polacy zamieszkali w Alzacji pięknym 
zwyczajem od dawmych lat organizują piel­
grzymkę do miejscowości znanej na całą Al­
zację z licznych pielgrzymek, Thierenbach w 
Wcgezach. Tego roku również jak i ubie­
głych lat, w drugie święto Zielonych świąt, 
pomimo złej pogody, podążyli licznie ażeby 
znów u stóp Najświętszej Marii Panny po­
modlić się. Wiekowa bazy’ika Matki Boskiej 
Bolesnej w Thierenbach wypełniona była po 
brzegi wiernymi. Punktualnie o godz. 11.30 
duszpasterze polscy, ks. prób. Kiernicki z 
Pulvershelm - Ensisheim, ks. prób. Biesz­
czad z Miluzy, ks. prób. Dębski z Witten- 
heim - Theodore, ks. prob. Holla ze Szkoły 
Polsk. Gosp. Domowego w St. Ludan, wraz 
z ks. dziekanem Miedzińskim z Metzu i ks. 
kanonikiem, zastępcą biskupa ze Strasbur­
ga, wprowadzili uroczyście do bazyliki pocz­
ty sztandarowa z pieśnią ,,Serdeczna Matko”, 
gniewali ją wszyscy pielgrzymi, a potężne 
jej echo roznosił po górach i dolinach, g’oś- 
nik radiowym. Następnie Mszę św. odprawił 
ks. prob. Holla z SL Ludan, podniosłe kaza­
nie wygłosił kanonik, zastępca biskupa ze 
Strasburga, przynosząc równocześnie pols­
kim pielgrzymom pozdrowienie J. Eks. ks.

Biskupa. Kazanie po po'sku wygłosił ks. 
driek." Mledzlński z Metru. Spowiedzi słu­
chali w kaplicy przyklasztornej księża. Blesz 
czad, Kiemlcki i Dębski. Po uroczystej Mszy 
św., ks. prób. Dębski podawał do ucałowania 
relikwię św. A. Boboli, a ks. prób. Kiemlcki 
odprawił modlitwy 1 prowadził procesję piel­
grzymów do krzyża, pamiątki Misji św. z 
roku 1906.

Po przerwie obiadowej o godz- 4, zostały 
odprawione uroczyste nieszpory’, w czasie 
których wygłosił piękne kazanie ks. prof. 
Dębski. W czasie Mszy św. jak i nieszporów, 
śpiewał chór mieszany złożony w większości 
z członków chóru „Słowik Leśny” z Pulvers- 
heim. Dzięki dyrygentce p. Lewandowskiej 
J„ wszyscy pielgrzymi mogli również wspól­
nie odśpiewać kilka pleśni.

Po ostatniej modlitwie u stóp ołtarza roz­
jechali się rodacy do swych osiedli, pokrze­
pieni na duchu, że Ta Matka Najświętsza w 
Thierenbach, .to ta sama, oo „świeci w Ostrej 
Bramie” i na Jasnej Górze. W czasie mo­
dlitw proszono by Matka Boża uprosiła zmi­
łowanie dla naszej umęczonej Ojczyzny. , 

Piełgrzym. '

Do Sokołów w Absconl
Zarząd i grono techniczne gniazda podają do 

wiadomości, iż gniazdo bierze udział w procesji 
polsko-francuskiej, która odbędzie się 27 maja. 
Zbiórka sokołów i sokolic w mundurkach w sie­
dzibie o godz. 10.

Zarazem podaje się do wiadomości, że sokoli 
wyjeżdżają do Montigny-Ostrerent w tym samym 
dniu po południu.

Uwaga Rodacy w Aubv i okolicy?
Zarząd II Okręgu P.SL — Lille (Nord) 

zaprasza rodaków z Auby i okolicy na ze­
branie informacyjne, które odbędzie się w 
dniu 27 maja br. w sali p. Augustyniaka w 
Auby, o godz. 16.30 punktualnie.

Na zebraniu Informacyjnym zostanie wy­
głoszony referat pL „Stosunek PSL do obec­
nej sytuacji we Francji” oraz „Sprawa pol­
ska na tle obecnej sj-tuacji międzynarodo­
wej”.

Zarząd Okręgu PSL serdecznie zaprasza 
wszystkich rodaków-sympatyków ruchu lu­
dowego oraz tych, którym dobro Polski leży 
na sercu. Zarząd U Okręgu PSL-LIlle.

(za ogłoszenie rat- prz^kr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - C. Bystroll 
przygotowuje dokumenty do 6LLBL. NATIRA- 
LIZACJl. RKNT itd. — udziela informacji 1 porad 

Tłumaczenia ważne w całej FrancJL 
Listy acresowć.

Mr. C. B Y 8 1 ROS —. Traducteur Jorś 
7. rue Jacquart MARCQ en BAROBDL <Nord> 

Żalączyc tnacwk na r>di>owted>

JEDYNIE
w KSIĘGARNI „EXPRESS" POLONIA
4, rue des Ponts de Coniines LILLE (Nord) 

można najlepiej nabyć:
Keiążld powieściowe ~ romanse — podręcznlkł 
naukowe, lekarskie l kucharskie — Elementarze 
dla dzieci - Słowniki, Senniki oraz inna — 
płyty 1 obrazy — sztuczki teatr, dla towarzystw.

'mpnrnene .14. Kwiatkowski Lens
Le Gśrant LAop GARSTKA - lENć 
Fravaux exćcutć» par des ouvr.ert 
<vndlquA# Fravaiiieurs do Llvr* 

Redakcja rękoplsóię nie twraca..


